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W dyskusji sejmowej nad słynnemi 
przekroczeniami budżetowemi za r. 19278 
przedstawił posel Rymar szereg interesu- 
jacych wydatków, które rządowi sanacyj- 
nemu wydały się tak konieczne i pilne, iż 
poczynił je nie czekając na upoważnienie 
Sejmu. Dowiadujemy sie wiec, że Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych w owym błogo- 
sławionym roku nadwyżek i przekroczeń 
zakupiło 4 samochody za 95.688 zł. i wy- 
dało na opłatę czynszu za lokal reprezen- 
tacyjny 38.500 zl. Ministerstwo Spraw Woj- 
skowych kupiło Sanatorjum Dłuskiego i za- 
płaciło pierwszą ratę w kwocie 1 miljona 
złotych. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wydało na zakup nieprzewidzianych w bu- 
dżecie dwóch samochodów 151.000 złotych. 
„Uchwała Rady Ministrów — dodaje poseł 
Rymar — nosi datę 14 marca 1928 r. Wia- 
domo, że z końcem marca zebrał się Sejm. 
Spieszono się, aby nic czekać na pozwole- 
nie Sejmu na kupno tych samochodów na- 
wet dwóch tygodni"... 

Również Ministerstwo Skarbu odczuło 
w owym czasie naglaeą potrzebę jednego 
samochodu. Kosztował on tylko 40.000 zł. 
Że jednak pamiętała o tem, by na owe 
„niezbędne wydatki* zdobyć pieniądze, 
świadczy kredyt dodatkowy 585.000 zł. „na 
wzmocnienie akcji egzekucyjnej". przy 
ściąganiu podatków bezpośrednich, 

Żeby wyczerpać te samochody, dodamy 
jeszcze, że Ministerstwo Sprawiedliwości 
przekroczyło o 11.009 zł. kredyty na utrzy- 
manie samochodów, że Ministerstwo Rol- 
nictwa wydało 60.500 zł. na zakup samo- 
chodu, a Ministerstwo Robót Publicznych 
170.000 zł na nowe samochody. 

Naturalnie owe wydatki na tokomocję 
stanowią tylko drobny ułamek sumy 589 
miljonów, które rząd ówczesny wydał bez 
pozwolenia Sejmu. Nie zaszkodzi przypofn- 
nieć, jak prezes Najw. Izby Kontroli w mo- 
wie sejmowej w dniu 20 marca 1929 roku 
skwalilikował niektóre z tych wydatków 
pod względem prawnym. „Stwierdzam — 
mówił — szereg wydatków, dokonanych 
w niezgodzie z postanowieniami ustawy 
skarbowej, a więc zupełnie niewątpliwie 
nielegalnych. 

Dzisiejszy Sejm zatwierdził jednak te 
wszystkie wydatki głosami klubu BB, na 
posiedzeniu w dniu 27 stycznia b. r. Sejm 
poprzedni posłał za nie ministra Czecho- 
wicza przed Trybunał Sianu. Różniea mię- 
dzy Sejmem tamtym a dzisiejszym w ni- 
czem może tak nie wystąpi na jaw, jak 
w tych dwóch sprzecznych uchwałach. 


Mamy już w ręku zestawienie wydat- 
ków i dochodów Skarbu za grudzień ub. r. 
(„Wiadomości Statystyczne” z 25 stycznia). 
Wydatki wynosiły w owym miesiącu 257 
miljonów (w grudniu 1929 roku 250.6 milj.), 
a dochody 245 miljonów (264.9 milj.), czyli 
o przeszłe 11 miljonów mniej. Na wzrost 
wydatków wpłynęły głównie dwie cyfry: 
18 milj. na Min. Pracy, to znaczy na bez- 
robocie ( wgrudniu ub. roku 5.6 milj.) i 41 
milj. zl. na spłatę długów państwowych 
(w grudniu 1929 r. tyłko 25 milj.). Wydat- 
ki Min. Pracy w ubieglych 9 miesiącach 
przekroczyły już znacznie preliminarz ca- 
łoroczny, wydano bowiem w 8 kwartałach 
88 milj., a Scim uchwalił na cały rok tylko 


81 milj. Również emerytury wyczerpały | czech. 
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Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie 


całoroczny kredyt, wynoszący 111 milj. zł. 
Wydano na ten ceł już 119 milj. Gwatło- 
wny wzrost tego działu budżetowego przy- 
pisać należy wyłącznie momentom polity- 
cznym. 

W dochodach grudniowych uderza wy- 
jątkowo niski wpływ z przedsiębiorstw 
państwowych. Wynosi on 1.319 milj. (przed 
rokiem 2.569 milj.). W 9 miesiacach przed- 
siębiorstwa wpłaciły do Skarbu zaledwie 
71.8 milj, czyli mniej niż połowę sumy 
(180 milj.), jaką miały według ustawy bu- 
dżetowej przynieść za rok cały. Gospodar- 
ka przedsiębiorstw (koleje, lasy, poczta) 
daje zatem wyniki bardzo a bardzo niepo- 
myślne i dziwnem się wydaje, że rzad, 
który w swoich własnych przedsiębior- 
stwach tak dotkliwie odczuwa skutki złej 
konjunktury (i oczywiście także skutki 
nieracjonalnej gospodarki), prawie wcale 
nie uwzględnia wpływu tej konjunktury na 
gospodarstwa prywatne, jak o tem świad- 
czą nadmiernie wysokie pozycje przewidy- 
wanych w roku 1931/2 wpływów podatko- 
wych. Przecież podatek przemysłowy w ro- 
ku przyszłym ma przynieść — już po skre- 
lenia 15 milj. przez komisję budżetową — 
300 milj, gdy na rok bieżący uchwalono 
tylko 275 milj.! To zmaczy, że z podatni- 
ków będzie się dalej wyciskać przy pomo- 
cy egzekutorów niezmniejszone w stosun- 
ku do roku bieżącego kwoty, podczas gdy 
zakładom państwowym wolno spadek do- 
chodów swych tłumaczyć zniżka cen drze- 
wa, czy osłabieniem przewozów, 

W świetle wykonywania budżetu za trzy 
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Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane | piuszowe 
Chodniki, Kapy na łożka, Koce i Pledy, Narzuty, 


Firanki, Por: ery, C 


hodniki kokosowe 


Płaszcze gumowe i impregnowane 


PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20, 
50 wiasnych suładódw, i 


kwartały — wydatki 2.071 milj, dochody | datków należałoby doliczyć 31 milj. fundu-,9 bm. z powodu zblądzenia wylądował poa 
2.065 milj. — wydaje nam się ustalony | szu drogowego, który zostal wydzielony | Opolem. Przewodniczący rozprawie dr. Chri. 


wkomisji budżet na rok przysziv — wy-|z budżetu. By budżet urealnić, należałoby | 


datki 2.857 milj., dochody 2.856 milj. — ja- | 
ko wątpliwie realny, zwlaszcza że do wy-| 


pójść znacznie dalej w oszczędnościach, niż 
poszła komisja sejmowa. ax. 


„ian. zanik 


"Wyrok na lotników polsk 


ich 


uwięzionych w Opolu. 
IMIELA UWOLNIONY, SIERŻ. WOLF SKAZANY NA 2 TYGODNIE. 


Opole, 31 stycznia. Przed tutejszym sądem 
edbyła się dzis rozprawa przeciw pelskim lotni- 
kom Woifowi i Imieli, oskarżonym o nieleral- 
ne przekroczenie granicy niemieckiej, Na roz- | 
prawe przybyło wielu dziennikarzy potskich i 
niemieckich. Obaj lotnicy występują w mundu- 
rach. Pierwszy zeznawał 

SIERŻANT WOLF. 

Po złożeni» generaljów zeznał. że podczas star- 
tu w Krakowie w dniu 9 zm. pogoda byla dobra. 
Dopiero w odległości 30 km. na północ od Kra- 
kowa zaczęła się pogoda mglista. Po godzin- 
nym locie zauważył pod sobą jakieś miasto i 
ponieważ obu towarzyszącym mu  samolem 
groziło parokrotnie zderzenie, postanrwił wyla- 
dować. Pierwszą napotkaną osobą ';: pewien 
kolejarz, którego zapytał po polsku. mizie “ię 
znajduje. Człowiek ów odpowiedział inv, że 
w Niemczech. Wolf z trudem wydobył wonę 
z wnętrza aparatu, jaka wysunęła mu się w dro- | 
dze z ręki i przymarzła, aby się zorjentować” 
w jakim kierunku leżą Katowice, gdyż chciał 
znajdującemu się jeszcze w powieirzu Imie 
wskazać kierunek iotu do Katowic. 


IMIELA GO NIE ZROZUNIAŁ. 
Ponieważ nie czuł się winnym, z wyjątkiem b= 
go, że zabłądził, przeto ze spokcjem oczekiwał 
na nadejście Reichswehry, Wkrotce wytądcwał 
także Imiela, W towarzystwie kaprala Reichs- 
webry udał się do Imieli : zawiadomił go, iż są 
aresztowani, ponieważ znajdują się w Niem- 


Mp wy- 
żliwe 


Wolf nie przypomina sobie, aby w 
mówione została nazwisko Bruening: ' 
jest jednak. że ów kolejarz zapytał gr 

czy przyjechał witać Bruening4, 
Stanowezo odrzuca. jakoby wiedział wogóle, że 
Bruening jest kanclerzem, a gdy się dowiedział 
odparł: „Jeszcze i ta przykrość”, gdyż pomyślał 
sobie. iż łądowanie ich będzie źle zrozumiane. 

LOTNIK IMIELA 

zeznał. że 9 bm. wystartował z Krakowa do To- 
runia. Kompas jego był już zepsuty przed od. 
lotern, Ponieważ nie było pod ręką innego kom- 
pasu otrzymał polecenie, aby leciał za Wolfem. 
Mapkę posiadał, ale nie widział powodu, dla- 
czegoby się miat nią posługiwać, gdyż leciał 
za Wolłem, Początkowo orjentował się po to- 
rach kolejowych, lecz później począł padać 
śnieg i zasłonił widok. wobec czego zdał się już 
w zupełności ne swego przełożonego. 

Zapytany, czy wiedział iż w dniu tym znaj. 
dował się w Opolu kanclerz, Imiela oświadczy}, 
że gazet wcgóle nie czyta. I miela zaprzecza, 
aby wogdl: podło nazwisko Brueninga. W prze- 
ciwieństwie do zeznań oskarżonych jeden ze 
świadków twierdzi, jakoby pa wylądowaniu 


"Wolf miał powiedzieć: „Macie tu dziś Bruenin. 


ga". 
Wolf sprzeciwia się stanowczo | vrdzeniu, 
że już z aparatu wolał. iż iest polskim lotnikiem 
wojskowym. 

Opole, 31 stycznia. Dziś odbył się tu pro- 
ces przeciw lotnikom polskim, którzy w dniu 


uwalniający. Imielę od 
winy i kary, natomiast sierżanta Wolfa ska. 
zał na dwa tygodnie więzienia z powodu 
nielegalnego przekroczenia granicy niemiec 
kiej. Kara Wolfa została umożona więzie- 
niem prewency jnem. 


|stian wydał wyrok 


APARAT FOTOGRAFICZNY W SAMOLOCIE 
NIEMIECKIEGO LOTNIKA, 


Warszawa, 31. 1. Lotnik niemiecki Hany 
Gruse, który wylądował pod Wolsztynem jest 
członkiem przysposobienia wojskowego. Apa- 
rat jego jest prawie że zupelnie nienszkodzo- 
ny. We wnęce pod siedzeniem znaleziono 
w samolocie aparat fotograficzny marki „lea“. 
Zdjęcia byly przeświet]one. 


Rokowania z Sreuzotem utknęły. 


Warszawa, 31. 1. (Telef. wł.) Rokowania 
min. komunikacji z francuską grupą Schneider 
| et Crenzot, trwające od miesiąca, rozwijają się 
względnie pomyślnie Obecnie rokowania te nie- 
co utknęły, a to podobno dlatego, że koncern 
francuskidomaga się gwarancji ze strony rządu 
francuskiego, na co jeszcze nie otrzymał odpo- 
| wiedzi. Rząd polski otrzymał w tych dniach 
"dwie oferty podobno o wiele korzystniejsze, 
la to od przedstawicieli finansjery holenderskiej 
i angielskiej. 


lamach na fiociąg pospieszny 
Wieleń —— Passawa. 


Wiedeń (PAT). Nieznani sprawcy podłoży 
dzisiaj na szynach kolei zachdniej w pobliżu 
Rekawinkel stare szyny, zamierzając w ten spo- 
sób doprowadzić do katastrofy pociągu pospie- 
sznego, który odszedł z Wiednia o godz, 23.iej 
do Passawy. Pociąg pędzący szybkością 80 km. 
na godzinę natknął się na przeszkodę, Cudem 
jakimś nie doszło do katastrofy, jedynie doko- 
motywa wykoleiła się, Nikt z paseżerów nie z0- 
stał kontuzjonowany. Żaden wagon nie jest 
uszkodzony. 


z 


Str. A 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1-go lvtego 1931. 


6 czem pisza inni? 


„Proces o bzmbę, której nie było“, 


Pod tym tytułem pisze „Robotnik“ 
o obecnie toczacym się procesie w War- 
szawie: 

„Prasa sanacyjna, niepomna najprymi- 
tywnmiejszych zasad uczciwości. zgóry trak- 
tuje t. zw. zamach na Piłsudskiego jakQ 
rzecz dowiedzioną, a oskarżonych jako wi- 


nowajców i dziwić się tylko należy, że za-' 


mieszcza sprawozdania z rozprawy sądowej, 


która w dużej części już zburzyła misterny | 


fundament, na którym zbudowano akt 
oskarżenia, Ale sanacja za wszelką cenę 
musi mieć zamach i nie da sobie wyperswa- 
dować inaczej. Wszak o zamacłyi, jako 
fakcie, mówił już Slawek, mówił Skład- 
kowski A władza ma zawsze rację i nigdy 


mylić się nie może. Tak było już w Rosji 
carskiej... * 
Zaczekajmy — nujroziropniej to bę- 


dzie — na koniec! 
Dokąd zmierzaą Węgry? 


Wiedeński korespondent „Czasu“ tak 
charakteryzuje kulisy wiedeńskiej wizyty 
hr. Bethlena: 

„W wszystkich emunejacjach węgierskich 
bardzo wyraźnie ujawnia się motyw rewi- 
zjonistyczny, co świadczy u siłowaniu wcią- 
gnięcia Austrji do wyraźnie zarysowujące- 
go się bloku państw hołdujących orjentacji 
rewizjonistycznej. Stąd przypuszczenie, że 
wizyta hr. Bethlena odbyła się niejako pod 
egidą włoską i że austrjacka polityka za- 
graniczna podobnie jak i węgierska w 
najbliższej przyszłości wszystkie swe po- 
czynania będzie przedewszystkiem uzgad- 
niać z życzeniami włoskiemi. A że ostat- 
niemi czasy zaznaczyło się pewne zbliżenie 
między Włochami a Rzeszą niemiecką, więc 
połączemie orjentacji włoskiej z niemiecką 
nie naraziłoby Austrji na żadne niepokonalne 
trudności. Znaczy to, że nowa nuta poli- 
tyki austrjackiej dałaby się pogodzić z me- 
lodją auschlussową. Mimo wspomnianej po- 
wyżej przestrogi wicekanclerza Schobera — 
kombinacje tego rodzaju są obecnie głów- 
mym przedmiotem dyskusji w tuvejszych ko- 
łach dyplomatycznych, które wizytę hr. Be- 
thlena oceniają jako zdarzenie pierwszo- 
rzędnej wagi. Bądż co bądź Wiedeń znów 
leży chwilowo na głównej linji ekspreso- 
wych pociągów dyplomatycznych. 

Stąd wniosek prosty, że z punktu wi- 
dzenia polskich interesów akcja węgier- 
skiej dyplomacji jest niebezpieczna. Jakże 
jednak z temi uwagami korespondenta 
„Czasu“ pogodzić wstępne artykuły tego 
dziennika, w których się chwali porozu- 
mienie Polski z Węgrami i z Włochami? 
Czego, jak czego, ale konsekwencji nie 
można „Czasowi* przyznać! 


„Pasztet“ brzeski w Genewie. 


P. Smogorzewski, korespondent zagra- 
niczny szeregu pism polskich, m. in. i rzą- 
dowych („Słowo* wileńskie) — podnosi 
wpływ „Brześcia“ na debatę górnośląska 
w Genewie. 

'_ „Mieliśmy — pisze — w Genewie do 
połknięcia „pasztet“ nielada, a musieliśmy 
go spożyć w przykrej atmosferze Brześcia, 
o którym każdy cudzoziemiec, interesujący 
się polityką, jest dziś dokładnie poinfiormo- 
wany.. Wielkie straty moralne przynoszą 
nam oqinje obcych, dotyczące zachwiania 
się poczucia prawa i poniewierania god- 
ności ludzkiej w Polsce*, 

Pisze to, nie żaden „opozycjonista* i 
„partyjnik*, ale dziennikarz bardzo do 
rządu zbliżony. 


„Polskę Zach.“ peli rumen'ec wstydu. 


„Polska Zachodnia“ 
miala, że rozprawa genews ska nie byla dla 
Polski „zwycięstwem“, jak w pierwszej 
chwili twierdziła. A owszem teraz popada 
nawet w rozpacz. 

„Rumienieć wstydu — pisze organ Pp. 
woj. Grażyńskiego — pali czolo każdego 
Polaka, krew serce zalewa że minister Pol- 
ski — minister przecież potężnego i suwe- 
rennego państwa, coraz musi się  tłu- 
maczyć, Odporać na każdej sesji Ligi 
kłamstwa i oszczerstwa naszych domowych 
i zagranicznych wrogów. 

Jak długo jeszcze ministrowie nasi, bę- 
dą musieli niby „oskanżeni* Ułumaczyć się 
rmcibec M n a Portuga'ji, Monaco, 
Chili. Urugwaju, ezy Paragwaju. że to nie 
Jaś pobił Hansa, ale przeciwnie Hans wy- 
bił wszystkie zęby Jasiowi i srodze go po- | 
turborrał? Jak dħhigo bedziemy jeszcze "RI 
sieli wraz z delegatem jakiejś tam murzyń- | 
skiej rzeczypospolitej oskarżanej o handel 
miowolmikami, przed Anglikami. mającymi 
swoje Indjo. czy Egipt i innymi tłumaczyć, 
że to nas biją, a my się ciągle tylko — bro- 
nimy?“ 


Na trafne pytanie: długo jeszcze. 


„Jak 


| 
| 
| 


nareszcie Zrozu- | 


Przegląd religiiny. 


„Sprawa brzeska* w świetle katolickiej etyki. 


P. premjer Sławek zakończył swoje prze- 


t 
mówienie w sprawie brzeskiej w dniu 27 stycz- | Taństwo. nie może być niemoralne, 


Jsię być haslem rządzącego Polską obozu), że 


nia wyrazami nadziei, że rząd nie będzie już każdy akt władzy państwowej jest eA 


więcej zmuszony wraeać do niej. Zdaje się, że 
powinno być przeciwnie, 

P. premjer, przemawiając w lzbie posłów, 
oświetlił tylko jedną jej stronę. polityczną i 
pominąt drugą, moralną. Oświadczył bowiem, 
że „Brześć“ był odpowiedzią na zakusy opo- 
zycji o obalenie rządu, względnie o „inter- 


wencję obcych czynników”, a więc był — tak | 


mniejwięcej rozumiem sens oświadczenia rzą- 
dowego zabezpieczeniem Państwa przed 
przewrotem politycznym. Wprawdzie dopiero 
w styczniu 1981 r. dowiadujemy się o niebez- 


pieczeństwie, które w lipcu 1930 r. zawisło nad, 


Państwem. — wprawdzie w przeciągu pół roku 
nie zdołano sformułować aktu oskarżenia w 
sprawie tak — zdawałoby się — jasnej i ła- 
swej do ujęcia, jak zdrada Państwa, __ jednak 
chcemy z p. premjerem Sławkiem stanąć na 
jednej z nim platformie politycznej (koniecz- 
ność obrony Państwa przed zamachem stanu) 
iz tej jego platformy popatrzyć na drugą stro- 


|nę sprawy brzeskiej, mianowicie moralną. 


Pierwsi na nią wskazali profesorowie na- 
szych szkół akademickich, pisząc o naruszeniu 
zasad „morolności publicznej”, czy „państwo- 
wej“. A trzeba dodać. że chodziło o naruszenie 
zasad katolickiej moralności państwowej..I jest 
szkodą prawdziwą. że się na ten punkt tak 
mało zwraca uwagi. 

Katolicka teoria państwa (której mistrzami 
są św. Tomasz, Snarez, Bellarmin i Leon XID 
opiera się o trzy momenty: początek, cel i za- 
dania państwa.. Źródłem państwa jest ludzka 
natura społeczna, więc Bóg (stąd tak nieraz fa- 
talnie nadużywane słowa św. Pawła: „Niemasz 
władzy, jeno od Boga“). który takim człowie- 
ka stworzył, że cel swój osiągnąć może tylko 
przez życie społeczne. Nie jest więc Państwo 
ani rezultatem „umowy społecznej“ ludzi mię- 
dzy sobą (jak mówił Rousseau), ani przejawem 
woli mocniejszego w stosunku do słabego (jak 
twierdził filozof anarchizmu Max Stirner), ani 
etapem tylko w ewolucji społecznej (jak dowo- 
dził Spencer). ani zabytkiem patrjarchatu (jak | cs 
twierdził Mommsen). Jest koniecznością. ludz- 
kiej natury; starszem, niż pierwszy człowiek; a 
jego idea jest niezależną od woli ludzkiej. Jest 
instytucją prawa natury i przez to prawo skrę- 
powaną odnośnie, do swego celu i swdich zadań. 
Nieprawda zatem, co mówi Hegel (a co zdaje 
TTEN TITERS T ALET SET 


Górnym trwał będzio dotychczasowy „re- 
żym', ad 
Regulamin wojskowy a rzeczywis'ość. 


„Myśl narodowa“ przytłacza wyjątki 
z wojskowego „Regulaminu służby we- 
wnętrznej”: 

„Żołnierz polski musi się przeniknąć 
głęboko poczuciem szczytności 
wodu, Wybrany na obrońcą Ojczyzny uosa- 
bia tradycję dawnych poczynań rycersk'ch 
Rzplitej. awraca ubiorem oczy wszystkich 
na siebie, reprezentuje poniekąd godność 
Rzlitej. Jogo życie, zachowanie się w służ- | 
bie i poza nią musi wypływać z zasadni- 
czych enót żołnierskich". 

„ródłem wszystkich enót żołnierskich 
jest miłość Ojczyzny. Żołnierz polski, który 
ocenia dobrodziejstwa istnienia państwa 
własnego, nie będzie mierzył swoich po 
święceń, wszelkie trudy i ciężary poniesie 
łatwo, a koni ieczność ich stanie się zrozu- 
miałą. Nosząc ubiór obrońcy Rzeczygospo- 
litej. wie, że wartość człowieka wogóle, a 
żołnierza w szczególności, wyniką z jego 
honoru, t. j. poczucia godmości osobistej, 
: oraz godności stanu, do którego należy. — 
Haor był i kędzie źródłom czynów į po- 
święcenia żołnierza polskiego: hasło wypi- 
sane na znakach naszych „Honor i Oiezy- 
zna“ stanie się jego dźwięmią. 
ojczyzny, z poczucia honorn, wypływa wier” 
ność żołnierza *. 

„W jońcu nieprzyjacielskim żołnierz wi- 
dzi człowieka pozbawionego możności obro- 
ny. Prawdziwy żołnierz nie nadużywa swej 
przewagi nad bezhronnym nieprzyjacielem, 
temkardziei nie kadzie się nad nim nastwiłć. 

„Żo!nierz polski szanuje godność każde- 
go człewieka. Nie wyrządzi nikomu krzyw- 
dy*. 

„Żołnierz polski powinien pamiętać, że 
jest sługą narodu polskiego, jako całości, a 
nie poszczegó!nych jego warstw. stronnictw 
czy ludzi. Dlatego teź żołnierzowi w czynnej) 
służbie nie wolno brać udziału w żadnej 
działalności politycznej”, 

„Oficerowie stanowią rdzeń wojska. Spo- 


SWwAag0 Z3- 


Nie jest to prawdą. albowiem Państwo, a za- 
tem i jego władza uprawnień swoich nie bierze 
z siebie, ale z prawa natury; tem też prawem 
natury i wyjaśniającem je pozytywnem usta- 
wodawstwem, Państwo. jak i jego władze, są 
ograniczone w swej dzialalności. 

Wyjaśni się nam to dokładniej, gdy pod 
uwagę weźmiemy cel Państwa i jego zadania... 


(Celem Państwa — uczy Leon XIII w swoich 


encyklikach — jest dobro powszechne (bonum 
commune). Ta więc tylko działalność Państwa 
będzio moralną, która do dobra powszechnego 
zmierza, a niemoralną każda, którą inspiruje 
egoizm jednostki (dyktatora), kliki rządzącej 
lub grupy spolecznej (klasy)... Dwie grupy za- 
dań Państwa zna katolicka teorja Państwa: 
opiekę nad prawem i pozytywne działanie na 
rzecz dobra ogólnego (w zakresie moralnym, 
gospodarczym i politycznym). Pierwsze wkła- 
da na władzę obowiązek najściślejszego prze- 
strzegania prawa obowiązującego, oczywiście 
sprawiedliwego. Każde więc nieukarane prze- 
kroczenie prawa jest pogwałeeniem katolickiej 
zasady ustrojowo-państwowej. A prawdziwą 
zbrodnią spoleczną jest pogwałcenie prawa 
przez samą władzę Państwa — jako niedopeł- 
nienie kardynalnego obowiązku i jako zachęta 
innych czynników do anarchicznych działań. 


Druga funkcja nakłada na Państwo. i jego wła- ' 
pracy na rzecz. 


dzę obowiązek pozytywnej 
ogółu... Te, i tylko te dwa zadania, ma Pań- 
stwo — władza; nie walkę o utrzymanie się 
przy sterze, ani walka z przeciwnikami. I wte- 
dy tylko jego działalność jest moralną, gdy się 
w ramach tych zasad obraca: niemoralną zaś, 
gdy je przekracza. Walczyli o taki charakter 
Państwa św. Ambroży z ces. Teodozjuszom, 
Suarez i Bellarmin w 16 i 17 wieku z ówcze- 
snymi panującymi Francji i Anglji, kard. Man- 
ning w 19 wieku z analogicznemi prądami w 
prawie politycznem. 


Jakże się w świetle tych zasad przedstawia 
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„sprawa brzeska” po Fae o a p- premje- 
ra? Bardzo niejasno. 

P. premjer dał do zrozumienia, że „Brześć* 
był środkiem prewencyjnym na zamiar zama- 
chu stanu, i — jak mówił p. migister Micha- 
łowski — był w zgodzie z obowiązującem pra- 
wem karnem. Procesy, które p. premier zapo- 
wiedział, wyjaśnią, czy się na ten zamach za- 
nosiło i czy skutkiem tego trzeba się było 
uciekać do tak drakońskiego środka, jak aresz- 
towania. Jest więc choćby z tego powodu ..spra 
wa brzeską“ nieskończona i wbrew życzeniu 
rządu jeszcze wypłynie na powierzchnię wy- 
padków. Stanie się to jednak dopiero w przy- 
szłości. Na razie mamy sprawę czysto moralno- 
prawną: czy stosowano w Brześciu te metody, 
o jakich czytaliśmy w interpelacjach sejmo- 
wych, czy nie? P., premjer chciał uspokoić 
opinję zapewnieniem, że „zbadał sprawę i 
stwierdził, iż sadyzmu, ani znęcania się nie by- 
lo“. To jednak za mało. ..Sadyzm* jest poję- 
ciem względnem. Nam chodzi o odpowiedź na 
pytanie, szczerą i otwartą, czy wyliczone i wy- 
mienione fakty były, czy nie były. Na to p- 
tanie jednak p. premjer odpowiedzi nie dał. — 
Gorzej! Bo p. premjer przyznał. że ..w razie opo 
ru posluch wywierano silą*. Gorzej, skoro wy- 
muszania posłuchu siłą p. premjer nie uważa 
za znęcanie się! 

Są więc w sprawie brzeskiej pewne rzeczy 
już całkiem jasne, inne niejasne. Niejasną jest 
sprawa z owym planowanym rzekomo zama- 
chem stanu i to musi sąd wyjaśnić. Jasnem zaś 
jest, źe używano siły fizycznej w stosunku do 
aresztowanych, i to p. premjer przyznał. 

„My innej hołdujemy noralności*, oświad- 
czył p. premjer w odpowiedzi tym. którzy pro- 
testowali przeciw ..Brzościowi*, Właśnie z ust 
nam wyjął p. premjer najlepsze zakończenie 
tego rozważania. My bowiem holdujemy mo- 
ralności katolickiej, która przeciw gwałtowi 
protestuje. Pejot. 
EE 


Wychowanie narodowe a pacyfizm. 


Zajmujący pod tym tytulem odczyt wy- 
glosit w ub. sobotą z ramienia pacyfistyczne- 
go Związku Kobiet prof. U. J. Dr. Myslakow- 
ski, Poddawszy krytyce pojęcie narodu, wymy= 
kające się rozmaitym sehematyzowaniom, pro- 
legent stwierdza, że idea narodowa należy do 
„niytów*, podobnych jak religijne, klasowe, 
czyli jest takim ŻY WAGA. i raejonaluym | m 
skrótem wzruszen, pojęć i wierzeń. Spałecznie 
dodatnie znaczenie mytów polega na tem, że 
one  przezwyciężają pewien swoisty ego- 
izm jednostki, wyprowadzają ją z czysto 
prywatnego, ograniczonego Świata, w Świat 
szerszy, Qbcowania społecznego. Ponieważ 
wielkim celem wychowania jest przezwycięże- 
nic egoizmu, przeto wychowanie musi opierać 
się na poddawaniu wychowankom różnych 
„mytów“. W tem już się zawiera oceną wy- 
chowania idei narodowej. Wychowanie naro- 
dowe wyprowadza jednostkę z jej odosolmie- 
nia, wytwarza w danem społeczeństwie duży 
stopień solidarności. Idea narodowa ma jednak 
janusowe oblicze: Wzmacniające solidarność 
wewnątrz grupy. zarazem przeciwstawia ją 
i to wrogo wszelkim innym. Cə gorzej „myt“ 
narodowy, jak zresztą i każdy inny, zużywając 
się powoli. dąży do odświeżenia się przez krew, 
przez wojnę. 

Prof. Mysłakowski rozróżnia zrosztą dwa 
rodzaje .mytu* narodowego: patrjotyzm, któ- 

ry podkreśla pozytywno strony. mytu. zbliżony 
jest d2 zjawiska nacjonalizmu. łączy bliskich. 
ale nie przeciwstawia ich wrogo dalszym oraz 


Z miłości | naconalizm, agresywny ze swej istoty, prowa- 


dzący wprost do deifikacji własnego narodu. 
i jego rozpostarcia się kosztem innych. Nacjo- 
nal'zm sprzeciwia się faktycznym tendencjom 
rozwojowym. ku wytwarzaniu się szerszego. 


ponad narodowego społeczeństwa. tendenciom 
rozmaitych zjawiskach 


wyraża”acym się w t 
eosnodarczych. społecznych. w wymianie mię- 
zynarodowej różnorakich dóbr materialnych 


i moralnych. Nacjonalizm r'e jest zjawiskiem 
na zawsze koniecznem, owszem raczej przej- 
ściowem. wszak były jnż w przeszłości kultu- 
ry uniwersalistvezne. Szkoła więe która ma 
wychowywać dzieci do życia w spoleczeństw'e 
talciem. jakie jest. a nie urojonem. doniero ma- 
iacem nadelść. powinna liczyć się 7 temi dwo- 
ma faktycznymi pradami życia współczesnego. 
narodowym z jednej i  um'wersalistveznym 


łeczeństwo powierza im swą młodzież w celu z druciej strony i powinna uwza!adn'ać w fa- 
wykształcenia jej w zawodzie żołnierskim. | kiejś słusznej mierze oba te kierunki: natr'o- 
Na każdym oficerze spoczywa zatem odpo- | tyczny — (boz racionalizmu) — i uniwęrsali- 
wiedzialność przed narodem i państwem za, styczno-nacyfistyczny. 


wychowanie obrońców całości, niepodłegło- 
ści i wolności oraz prawa i porządku". 


trudno nie godzić się na takie 


' Notabene, r 
sprawy, które właściwie chee 


j postawienie 


Zasady bardzo aktualne w związku ze bać wychowanie na patrjotyźmie. bez wy- 


„De: tak długo, jak długo na Śląsku, sprawą brzeską, 


bryków szowinizmu, (który tu niesłusznie po- 


mieszany został z nacjonalizmm), ale zarazem 
uwzględnić i jakieś ideały o  ogólno-ludzkie. 

Megalomanja narodowa złączona z ludożer- 
czą ni enawiścią do innych, w rodzaju niemiec- 
kiej, nie jest w naszym polskim guście — i 
nasze czytanki szkolno zdaje się nie zawiera- 
ja w sobie nigdy nie takiego, coby obrażać 

mogło uczucia „przyjaciół ludzkości”, Kwestja 
pacytizmu w wychowaniu zaczynałaby sią do- 
piero wtedy. gdyby chciano — jak to siq czy- 
ta w niektórych (zagranicznych) enunejaejach 
pacyfistycznych. kobiecych zwłaszcza. — stłu- 
mié w wychowanin dziecka wszelkie instynkty 
wojenne. usunąć z przed jego wyobrażni woj- 
ny, prowadzone w obronie 2jczyzżny. zlikwido- 
wać wszelki kult hobaterów wejennych. To 
byłby pacyfizm radykalny, bezkompromisowy, 
ale tu właśnie podnieśćby musiał stanowczy 
protest nacjonalizm. Tak. nacjonalizin, ale nie 
Muko nienawiść do innych narodów, tylko jako 
czujny, konsekwentny patrjotyzm, którv zdaje 
sobie sprawę, iż u narodu znajdującego się 
w niebezpiecznych warunkach, zagrożonego 
przez zachłannych i potężnych sąsiadów. wy- 
zbywanie się instynktów wałki. byłoby bez- 
bronnością nie szlachetną. ale nikczemną. bo 


narażającą przyszłe pokolenie na najsroższą 
niow olę. 

Ale nacyfista odpowie. że przecież ktoś mu. 
si zacząć pierwszy... Doskonale — odrzeczo 
nacjonalista polski, — my. właśnie my naro- 
dowcy nie chcemy żadnych wojen zdobyw- 
czych na wschodzie. nie chcemy nikogo na 
gwałt do Polski przylączać — ale my rozu- 


miemy, że obowiązkiem nietylko wobec siebie 


samych. ale wprost wobec ludzkości — obo- 
wiązkiem niezrozumianym przez fałszywych 
pacyfistów całego Światła — jest trzymać 


w karbach rase niemiecką tak w istocie groż- 
ną dla pokoju i wolności świata, A do teco 
trzeba prócz wielu innych rzeczy także i in- 
stynktów walki po naszej stronie, ale zdyscer- 
plinowanych. zorganizowanych dla tego wiel- 
kiego zadania. Prof. Mvsłakowski tej kwestji 
nie pomszyl i o ile sądzićhy można z jego 
stanowiska tak realistycznego. chyba  nioby 
nie miał przeciw takiemu jak tu postawieniu 
sprawy. 

Wiec o cóż idzie? O to, że nacjonalizm. 
przyrajmnieł polki nie jest żadna filozofią 
wojny. jest tvlko niezachwianem i lag'eznem 
tkwien'em w danej nam rzeczywistości histo- 
rvcznej. Idzie nam o rzecz straszliwie kon- 
kretną: > byt rasy. faktycznie nie w urojen'u 
zaerażonej. o zachowanie tero bytu przez po- 
kój czy przez wojne. lepiei przez pokój. niż 
nrzez wojnę. ale iośli nrzez wojne. to już przez 
wojnę mas ddważnvch i zdeerdowanrch. nie. 
zwątlonych wewnętrznie wątpliwościami pa: 
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„GŁOS NARODU" z dnia 1-go lutego 1831. 


cyfistycznemi*. To jest właśnie nasz prawdzi- 
wy „nacjonalizm”. a nie coś innego. nie żadne 
ludożerstwo, i żadna soldateska, którą się spo- 
tyka u nas w Polsce — ale gdzieindziej w tych 
właśnie sferach, które się przynajmniej do nie- 
dawna. cieszyły względami niektórych... pacy- 
fistów! (KLK). 


e 


Nowa „grupa“ w tonie B. B, 


„Polonia“ donosi, że w dn. 30 I. b. r. @d- 
było się organizacyjne zebranie „grupy ludo- 
wej“ B. B. Grupa liczy kilkudziesięciu człon- 
ków. Wybrała ona prezesem posła Krelaka, 
a zastępcą prezesa posła Gwiżdża. W skład 
grupy wchodzi między innymi wicemarszałek 
Boiko, Kleszczyński, Polakiemwicz, Kamiński 
i Dlugosz. Grupa podzieliła się na kilka sekcyj. 

Jest więc w tej chwili kilka grup w łonie 
B. B. wyraźnie się odcinających od siebie. — 
Jest grupa konserwatywna z pos. Radziwiilom 
na czele, — jest grupa. „demokratyczna“ Zw. 
Pracy Miast i Wsi (pos. Lechnicki). — jest 
grapa socjalistyczna (Bobrowski), — jest gri- 
pa „pułkewników*, — jest wreszcie grupa lu- 
dowa. Właściwym jednak czynnikiem rządzą- 
cym jest grupa judkowników, a inne muszą. 
się do jej palityki stosować, 


Jia ziemiach Ołzwiteń 


„Sanacy'ny * dziennikarz - oszczerca 


skazany na miesiąc aresziu. 


4 Radomia donoszą: W du. 28 bm. w Sądzie 
Okr. w Radomiu odbyła się rozprawa przeciwko 
redaktorowi  odpowiedzialnemu sanacyjnej 
„Ziemi Radomskiej". p. Stefanowi Reymondo- 
wi, za artykuł p. t. „Niczdrowa atmosfera w P. 
W. Broni w Radomiu”, w którym dopuszczono 
się zniesławienia pracującego w Wytwórni ma- 
jora Romana, nazywając go. „niepowołanym 
agitatorem opozycyjnym. 

Przewód sadowy ujawnił niesłychaną zgnili- 
zne moralną, jaką zaszczepiła w tut, zyciu pry- 
watnem „Sanacyjna moralność”, Doszło już do 
tego, że prywatne rozmowy są podsłuchiwane 
i denoszońć przez różnego rodzaju konfidentów, 
a nawet publikowane na łamach prusv. 

Sąd uznał zarzuty stawiane p. majorowi Ro” 
manowi za bezpodstawne i skazał p. Reymonda 
na 1 miesiąc aresztu za oszezerstwo w druku. 


„sanator“ zastrzelił przeciwnika 
pol tyeznego 


za co Skazano go na rok (!) wiezienia. 


Sad Okręgowy w katowicach rozpatrywał 
głośną swego czasu sprawę restauratora „sana- 
tora” Anteniego Zielińskiego z Kachlowie, któ- 
remu akt oskarżenia zarzucał że 31-ro marca 
ub. roku poazhawił życia swego przeciwnika 
politycznego Pietra Józeťioka, strzelając do 
niego z rewolweru. Po dokonaniu zbrodni, Zie- 
liński udał sie do policji, gdzie zgłosił, że zahil 
swego przeciwnika poliiycznego i tłamaczył się 
tem. że był kardze zdenerwowany, gdyż denat 
nazwał go... sanatorem. 

Na rozprawie oskarżony do winy się nie 
poczawał, tłumacząc, się, że bromi użył w obro- 
nie koniecznej, gdyż śp. Józefiok rzucił się na 
niego z laską. Następnie powoływał się na za- 
sługi swe dla sanacji, na co przewodniczący 
zwrócił mm uwage. że sąd takich „zaslug“ nie 
uznaje. 

Po przesłuchaniu kilku świadków ogłosił 
Sąd wyrok. skazujący csk. Zielińskiego na rok 
więzienia, motywując wyrok tam, że nie zacho- 
dziła potrzeba ohrony koniecznej. Prokurator 
wniósł odwolanie z powodu zbyt niskiego wy. 
miaru kary. 


Belszewieki emisarjusz zdemaskowany. 

„Kurjer Wileński“ donosi, iż w dniach mię- 
dzy 20 a 25 lutego b. r. Komintern organizuje 
międzynarodowy dzień bezrobocia, który odbę- 
dzie się rówm'eż na terenie Polsk). Z Moskwy i 


Mińska wydelegewano specjalnych instrukto- 
rów, którzy mają za zadanie zaznajomienie 


członków miejscowych komitetów komunistycz 
mych z programem dmia. Onegdaj władze bez- 
pieczeństwa mublicznego aresztowały w pociągu 
pospiesznym Moskwa— Warszawa jednego z Wy- 
słanników, przy którym znalieziono instrukoje 
Í okólniki do komitetów okręgowych: wileń- 


śkieso i hiałostockiego. Przy  aresztowanym 
znaleziono książeczki wojskowe sfałszowane. 


oraz 1.700 dolarów w gotówce. Tnstruktora osa- 
dzeno w więzieniu. 


Konferencja polsko-niemiecka. 
W dniu 28 h. m. na odcinku Suchodolszczy- 


zna odbyla się połsko-sowiecką konferencja 


| 


Diaczego murzyn czystej krwi Diagne, został 


Nowy rząd francuski p. Piotra Lavala ma 
swoją sensację — kolorową. Oto podsekreta. 
rzem stanu w ministerstwie kolonji został po- 
seł Diagne, murzyn czystej krwi'i pełnej czar- 
nej barwy. Wypadek to pierwszy w dziejach 
parlamentaryzmu francuskiego, murzysi bo- 
wiem posłowali jnż mieraz, ale nigdy jeszcze 
nie byli członkami rady ministrów. 

W ezerwonej sali Pałacu Burbońskiego udc- 
rzają widza na galocji dwie czarne plamy na 
ławach poselskich. Są niemi dwaj posłowie 
murzyni a mianowicie p. Candace, poseł z Gwa 
delupy, i wspomniany już p. Diagne, poseł ze 
Senegalu. Kolor skóry jest może podobny. ale 
pokrywa om dwie zgoła odmienne indywidua! 
ności. 

Pan Candace jest tęgi, gruby. gwałtowny. 
ma potężny głos i hardzo ożywioną gestyku- 


lację. D. Diagne jest szczuyły. smukły i podj 


każdym względom bardziej dyskretny od swe- 


amcja 


mianowany francuskim podsekretarzem stanu? 


f5 da e 


czątku toj sesji kandydewal na stanowisko 
wiceprezydenta Izby Deputowanych. Jeden 
z białych jego koiogów powiedział mu wtedy: 

„Nie możesz zostać wiceprezydentem”. 

„Dlaczego?*, 

„Nie mógłhyś przewodniczyć na posiedze- 
niu nocnem. Ryłkyś niewidzialny!*, 

Pan Candace rzeczywiście przepadł, alo nie 
z tego kalorowego powodu. Nie cieszy się 
<ypypatją Izby, zwłaszcza zaś lewej jej strony. 

Szczęśliwi posiadacze tytulu „obywatela 
| francuskiego" są pod każdym względem równo 
uprawnieni z białymi Tramcvzami. Równo- 
uprawnienie to ma charakter nietylko teore- 
tvczny „ale i praktyczny. nietylko palityczny, 
ale i tawarzyski. Pojęcie chywateła francuskie- 
lgo ma sens bardziej państwowy, niż narodo- 


lwy, oznacza asymilację kulturalną i uczuciową 


| danej jednostki, jej adopłacje przez naród fran- 


go kolegi po barwie skóry. P. Candace nieje. | Cuski. który daje takiemu człowiekowi pełnię 
dnckrotnie klepie bezceremonjalnie į hałaśli./ Draw, bez względu na jego pechodzene. wy- 


wie biatych kolegów po brzuchu czy po ramie. 
niu. P. Diagne spaceruje z nimi pod rękę po 
kuluarach. prowadząc ciche, poufne rozmowy. 
Przedstawicie] Gwadelupy jest zaborczy j bru- 
talny. Poseł ze Senegalu jest giętki i ugrzecz- 
niony. Dzięki tenu daszedł dalej aniżeli tam- 
ten. 

Diagne był już w czasie wojny komisą- 
rzem rządu w Senegalu dla spraw rekrutacji 
żołnierzy. Przewodniczył grupie masonów. P. 
Candace znów przez pewien czas stał na czele 
centrowej frakcji „lewicy radykalnej”. Na po- 


l ezach Francuza 
| czasie było w państwie rzymskiem z tytviem 


|znanie i kolor skóry. Tytuł i stanowisko oby 


watela francuskiego jest majwiększem w > 
zaszczytem. jek to w swoim 


| „obywatela rzymskiego”, W ramach tego ohy- 
watelstwa kwestja barwy skóry tak ważna dla 


| Amerykanina czy Amglika, traci dla Francnza 


wszelkie znaczenie. 

I dlatego p. Diagne. czarny Francuz. dzię- 
ki stanowisku. które sobie zdobył. dzieki sym- 
patji, którą się cieszy ma miejsce i głos we 
francuskiej radzie ministrów. W. J. 


Sukces młodzieży narodowej 


sg 


w wyborach do „Bratniaka* S. G. G. W. 
w Warszawie. 

Jak donoszą z Warszawy, Walne zebranie 
„Bratniej Pomocy” Szkoły Glównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego mimo szalonej agitacji „sana- 
torów, w szozególności t. Zw. Legjonu Mło- 
dych. skończylo się wie!kiem zwycięstwem 
abezu narodowego. Na zebraniu ohecnych hyło 
przeszło 400 studentów. 

Ustępującemn zarządowi i jego p i 
p. A. Grabskiemu uchwalono absolutorjam i po- 
dziekowanie, Wybrano następnie nowy zarząd, 
na którego czele stanął kandydat młodzieży 
narodowej, p. Jan Paprocki. Kandydat .Sana- 
cji“ i lewicy Stachórski — przepadł. 


Sen. Karfanty wyjechał na kurację 
zagranicą. 


W nocy ze środy na czwartek wyjechat 
senator Wojciech kor- 


prezesowi 


zagranicę na kuracje 
tantv. 


43 nowe czasopisma w Polsce. 


W grudzin uh. r. zarejestrowano w calej 
Polsce 43 nowe czasopisma. Z liczhy tej 15 
powstalo w Warszawie, 4 we Lwowie, po 2 
w Wilnie i Poznaniu. oraz po 1 czasopiśmie 
w Katowicach, Krakowie, Pszczynie, Kaliszu, 
Łucku, Cieszynie, Płocku, Kozienicach. Ciecha- 


nowie, Ostrowcu. Radomsku. Płońsku, Biatym- | goda. Jak podaje ..Ziemia Przemyska” — przy pociągiem. Przedmieścia stolicy Holandji i 
stoku, Toruniu, Łodzi, Stanisławowie, Węgro- | 


wie, Włocławku i Zawichoście. W liczbie no- 
wych czasopism jest 11 tygodników. 3 dwaty- 
godniki, 14 miesięczników. resztą zaś dwumi> 
sięczniki, kwartalniki itd. 


Giekawa rozprnwa prasowa. 


Damosiliśmy w ub, tygodniu o ciekawej roz- 
prawie prasowej we Lwowie w związkn z zâ- 
jęciem i skonfiskowaniem przez prokuraturę 18 
tomów niemieckiego dziela. „Kultur und Sitten- 
geschichte“. Prokurator Bizub. po nrzegląnię- 
ciu zakwestjonowanych rycin i ustępów — do- 
magat się zniszczenia całego nakładu. Trybunał 
wydał jednak wyrok uchylający konfiskatę, 
uzasadniając swe stanowisko tem, że dziela te 
należą do zakresu nauki historji kultury indz- 
kości. A chociaż zajmują się przedmiotem z na- 
tury samej drastycznym, to jednak przedsta- 
wienie treści dalekie jest od pornogralji, a ten- 
dencja jest zawsze poważna. Materjał ilustra- 
cyjny w przeważnej części składał się z repro- 
dukcji dzieł sztuki znajdujących się w rozmał- 
tych mnzeąch świata, Prokurator Bizub zgłosił 
zażalenie. 


B. posłowie przed sądem. 


W sądzie grodzkim w Ostrzeszowie „Thyła 
się rozprawa przeciw b. posłowi z P. 5. L. 
„Piast“, Miecz. Piątkowi z Doruchowa. Ska- 
zano go na 3 mies, więzienia z zawieszeniem wy_ 
konania kary na przeciąg 3 lat. 


W Lublinie stanął przed sądem b. poseł PPS. | 


graniczna. Na konferencji rozpatrywano sprawę , CKW. Feliks Kotarski pod zarzutem obrazy sło- 


postrzelen'a przez strażnika sowieckiego, włoś- 


wnej policjanta. Kotarskiego skazano na « ty 


canina Jana Świątkowskiego ze wsi Jagielno, | godnie aresztu. 
U 
Zawodowi kłusownicy — mordercami: 


oraz sprawę zmiszczenia słupów granicznych 
polskich przez strażników sewieckich. Po zba- 
daniu protokołu opowiedzieli sie delegaci za 
przyznaniem Świątkowskiemu 1.200 zł. tytułem 
kosztów leczenia, oraz mają ustawić nowe słu- 
py na koszt skarbu sowieckiego, 


W lesie pod Kopyczyńcami zastrzelili przed 
dwoma dniami kłusownicy Ś. p. Emila Rudolfa 
Baworowskiego w chwili gdy ten chciał ich 
rbzbroić po hezprawnem zaatrzeleniu sarny. Po- 


Syniuta. Puka i Stecyka. którzy przyznali się 
do winy. Jak donosi Gaz. Poranna”. mordercy 
ci zawodowi kłusownicy. poslejrzewan są przez 
policję również o zamordowanie rajowego Ra- 
siewicza, który w tym samym lesie zainął w ta 
iemniewy sposób przed dwoma atv, 


— — DY 


f wyśledziła trzech sprawców "morderstwa: 


| - Brześć. 


Młodzież wyższych szkół warszawskich 
protestwe. 


„Gazeta Warszawska zamieścia list mlo- 
dzieży wższych uczelni warszawskich do profe- 
sorów w sprawie Brześcia. Treść listu została 
skomfiskowana. Stąd „Gazeta W.“ zamieszcza 
tylko podpisy stowarzyszeń akademickich. Pro- 
kB podpisało 70 stowarzyszeń akademickich 
| m. in. wszystkie hezpartyjne związki ft. j. ogól 
| noakademiekie) jak: Centrala Akademickich 
Rratnich Pomocy na Uczelniach warszawskich. 
obejmująca 5 Bratniaków, wszystkie kała nau- 
kowa wyższych szkół warszawskich. korporacje 
ii koła prowincjonalne, 


| Przyboda posła Gaiicy. 
„Brześć p. generale!“ 


Przeobrażonego w posła sanacyjnego, gone- 
rała Galice spotkała w Warszawie niemiła przy” 


jakiejś okazji pos. Galica chciał się przywitać 
z jednym ze swych znajomych dawnych. po- 
| iom z „Wyzwolenia“, Atoli kiedy wyciągnał 
rękę do posła ludowego. ten ostentacyjnie nie 
podał mu swolej ręki. mówiąc: „Brześć — panie 
i generale — Brześć!“. 

Sprawa przeszła na droge honorową. 


P. Biernacka w Przemyślu. 
Jak donosi „Ziemia Przemyska” _. %e Prze- 
myśle powróciła w tych dniach żona płk Kost” 
ka Biernackiego... sama. Żegnano p. Biernacką. 
gdy odjeżdżała z mężem — bukietem czerwo- 
nych róż (od kpt. Rolendowskiej), obecnie zaś 
powitann ją zupełnem milczeniem i obojętno- 
ścią. 
| P. Biernacka była obecna na ostatnim wiecu 
_sanacyjnym w „Gwieździe". gdzie przeciwko jej 
mężowi zgłoszono ostrą rezolucję, domagającą 
się zabrania ga z Przemyśla. Padotmo podczas 
odczytywania tej rezolucji p. Biernacka była 
silnie zdenerwowana, j 
Żona plk. Kostka czyni obecnie usilne zabic” 
gi. aby się napowrót dostać do „Rodziny woj- 
skowej“. ; l 


ZAKLAD POGRZEBOWY 


ONUFREGO FIUTA 


Kraków, utira Grzegórzecka L. 7. 


Telefony 14-105 I 10 - 248. 


urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwsnanialszych, Przeprowadza eks- 

humacje ł przewozi zwłoki do ws'vs*- 
kich krajów. 


Ceny umiarkowane. 


, 


Sfr, 


Z caleóm śmiała, 


108 żytów z tow. Varsovia" 
uniewinnionych. 


W sadzie apelacyjnym w Buenos Aires od. 
był się w tych dniach proces 108 żydów, którzy 
należeli da towarzystwa „Migdał-Owi*. Sąd 
uniewinnił wszystkich członków. Patitoze tego 
sepsacyjnego procesu jest następujące. Przed 
paru laty w Buenos-Aires grupa żydów z War- 
szwy założyła towarzystwo dobroczynne, które 
w rzeczywistości było przykrywką dla dobrze 
zorganizowanej bandy handlarzy żywym towa- 
rem, uprawiających swój proceder na szeroką 
skalę. Za pomocą przekupstwa. sprawę tę udało 
się w swoim czasie zatrzeć. Wówczas towarzy- 
stwa „Varsovia“ (na skutek protestu konsula 
polskiego w Argentynie) zmieniło swą nazwę 
na .MiądałOwi*, Przed rokiem wybuchł wielki 
skandal, którego nie dało się już zatuszować. 
Policja aresztowała przeszło sto osób. Sprawa 
przechodziła różne koleje. aż wreszcie sąd ape- 
lacyjny wydał wyrok uniewinniający, motywn- 
jąc to tem. że nie udowodniono, ahy towarzy- 
stwo „Aliydał.Cwi* prowadziło występną dzia. 
iajność, Wyrok sądu apelacyjnego wywołać 
wielkie niezadowolenie wśród ludności żydow- 
skiej w Aretntynie. 


Memerjał biskunów gresko- katolickich 
do Ojca św. 

Rzymska ageneja „Corrispondenza“ ogłosiła 
tekst momorjalu, jaki w imienia biskupów Ma- 
łopolski Wschodniej skierował do Ojca św. 
Ks. Metronolita Szeptycki w związku z pacy- 
fikacją. Małopolski Wschodniej. (KAP). 


20 gości weselnych zatrutych winem, 

W miejscowości włoskiej San Bartholomeo in 
Galdo, pewna kobieta. nie mogąc zapchiec mał- 
żeństwu swego syna, postanowiła zamścić się i 
w tym celu dolała trucizny do wina, które było 
podene dla gości weselnych. 20 osób z pośród 
zaproszonych uległo zatruciu, Trucisielkę are- 
sztowano. 


W biały dzień skradł z Luwru cenny 


obraz. 

Słynny zbieracz dzieł sztuki i nie mniej słyn- 
ny dziwak Bergford, odwiedził w tych dniach 
wspaniałą galerję arcydzieł włoskiego malar- 
stwa w Luwrze i skradli jedno z cennych płócien. 
Na szczęście jednak, cerkerzy pałacu luwrskie- 
go zauważyli niesamowity pośpiech pana Berg- 
dorfa i zatrzymali go. edbieraiąc ..„wypożyczo- 
ny na kilka dni drobiazg”, 


Liczne wypadki śmierci z powodu grypy. 

W ciągu ubiegłego tygodnia zmarły w Lon- 
dynie 442 osoby, Gzyli o 96 osób więcej. niż 
w poprzednim tygodniu. W irłandzkiem mieście 
Cork epidemja grypy przybrała tak wielkie roz 
miary, że władze zmuszone były zamknąć szko- 
iv. kina it. d. W Madrycie w ubiegiym tygo- 
dniu zmarło na grypę 120 osób, w Barcelonie 
100, w Walencji 40. Epidemja grypy w Hiszpa- 
nji rozszerza się coraz bardziej. 


| Haga i Rotterdam „zbliżają sie“ do siebie 


Miasto olbrzym tworzy się w Holandji na 
skutek ciągłego rozrostu Hagi i Rotterdamu, 
oddalonych od siebie tylko o pół godziny jazdy 
naj- 
większego jej portu. rozrastają się wciąż i zbli- 
żają się do siebie tak, że bliską jest chwila, gdy 
oba te miasta zlączą się w jedną całość. Będą 
one wówczas liczyły razem okcło miljona mie- 
szkarńców. 

KARA ŚMIERCI ZA NARUSZENIE 
„DYSCYPLINY PRACY”, 

Centralny Komitet Wykonawczy i Rada Ko 
misarzy Ludowych sowiecka. postanowiły zali- 
czyć namiszenie „dyscypliny pracy“ do zbrodni, 
równających się zdradzie ji karanej Śmiercią 
przez rozstrzelanie i skont'skowanie majątku. 


NOWE POKŁADY ZŁOTA NA DALEKIM 
WSCHODZIE. 

Aikademja Nauk ZSSR. wysłała ekspedycję 
naukową dla zbadania górnego biegu rzek Udy, 
Seledzi i Burei na Dalekim Wschodzie, które to 
okolice, nie zostały dotychczas zbadane. Wy- 
prawa zamierza zbadać te kraje pod względem 
geologicznym, gdyż według zdania jej kierowni 
ków i uczestników, mają się tam znajdować bo- 
gate pokłady złota. 

TYLKO 40 LETNIE KELNERKI 
W BUDAPESZCIE. 

Węgierskie ministerstwo spraw wewnętr?- 
nych wydało ostatnio, chcąc zapobiec demorali- 
zowaniu młodych kobiet, rozporządzenie, na mo 
cy którego tyko 40-letnie conajmniej kobiety 
mogą pełnić w Budapeszcie fumkoja kelnerek. 
pokojówek w hotelach i t. d. 

PRZEMYTNIK UTRZYMUJE 6.000 
URZĘDNIKÓW. 

Boston 30. 1. (PAT). W wygłoczonem ta 
przemówieniu, członek komisji bezpieczeństwa 
cywilnego w Chicago Albert Brunker oświad- 
czył, że znany przywódca przemytników alko 
holu AI Capone, ma na swoim żołdzie 6.000 u 
rzędników, oraz że 80% urzędników i sędziów 
m. Chicago zaliczyć należy do kategori prze 
siępców kryminalnych, 


Bir. u. 


Seatr, muzy ha, film 


0 piosenkach „lekkie! muzy“. 


Idzie nam o teksty t. zw. populamych piose- 
|nek, które od czasu do czasu bywają lanswa- 
[ne przez warszawskie .teatrzyki rewjcwe. Przyj 
muje się taka picsenka i jest wurótce śpiewana 
„w całej Polsce. Pomijając treść tych piosenek, 
|często kolidujących z zasadami moralności, 
| zwróćmy uwagę na literacką wartość tekstu. 
jKtoś, ktoby chciał mówić językiem tych tek- 
„stów, w krótkim ozasie oduczyłby się mowy 
polskiej. 

! Oto pierwsza zwrotka popularnegc przebo- 
|ju (cytujemy za „Polską”): 

„Oto idzie on, ten hiszpański Don. uwodziciel 

żon po miłości plon. 

pkdzłe m piekla sarabandą mój kochauek Don 

FemanGo...* 

Albo: 
|gPraguę twoich ust, 
elust.. 


I inne jeszcze bozceremonjalne kawały o ja- 
kejs Eulalji, eo robi ruch i t. d. Wodą eulusnąć 
takiego p. Andrzeja Własta recte Baumriiera) 
4 jego kolegow za to kwiatuszki! 


źmierzch saksofonu. 


Jedno z framcuskich czasupism radjewych 
ogłosiło konkurs z ankietą na temat najbardziej 
ulubionego instrumentu dla radjosłachaeczy, Muó 
stwo najróżnocrodniejszych instrumentów mu- 
zycznych zajrodukowało kolejno pewną melo- 
dję przed mikrofonem. poczem słuchacze wydali 
awój sąd. Większość słuchaczy wypowiedziała 
się za akordeomem, na drugiem miejscu szły 
skrzypce, zaś na trzeciem wiolenczeja, Wbrew 
oczekiwamiom, saksofon mrzymał barizo małą 
ość głusow. 

35-LECIE PRACY A. FERTNERA. 


Znany artysta scen warszawskich, Antoni 
Fertner obchodził w tych dniach 35-lecie swo- 
jej pracy scenicznej. Fertner, b. dyrektor teatru 
Letniego w Warszawie — jest najpopulamiej- 
szym komikiem stolicy. Zasługi Fertnera na 
terenie teatru były rozliczne i cała prasa war- 
szawska przypomniała je ogółowi paxdozas ju- 
bileuszu tego mistrza hum>ru i symbolu beztro- 
skiej wesołości, 


gaoznzzasarnazewau su e a a a 


JALU KUREK r 


„Andrzej Panik“ 


powieść — reportaż liryczny Krakowa. 


Drugie wydanie 


kJ 


A adi e a. 


w ogran. ilości 270 egz. numer. : 

i podpisanych przez autora. : 

Cena 2 zł. : 

Tylko u Gebethnera! / 
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+TIGOE OH a OBACONA ORO 


aby przyszły jak wody | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1-go lutego 1931. 


Nawiększe kino świata. 


POWSTANIE w PARYŻU I BĘDZIE WYŚWIETLAŁO FILMY TRÓJWYMIAROWE. 


W przyszłym sezonie jesiennym otwiera 
potężny koncem kinowy w Paryżu Aubert- 
Franco-film. kino na 6500 miejsc, które pow- 
stanie na miejscu dawnego Gaumont-Palace 
i będzie narazie największem kinem świata, 
Prace nad konstrukcją tego kina trwają już od 
roku. a koszta przewidziane są w sumie 30 
miljonów franków. Długość kablów elektrycz- 
nych. zastosowanych w kinie. wynosi lącz- 
nie 100 kilometrów. W kabinie projekcyjnej, 
długiej na 30 metrów. a szerokiej na 10 met- 
rów, stanie 12 aparatów projekcyjnych, w tem 


Dziś wielka premier 


„ALIFEWA” 


ul. Starewiślna L. 16 


—— 


CUD GRY! 


RA 


T 


| 
Potomek W. Potockiego poetą 
nowoze andzkim. 

W „Kurjerze Pozn.“ czytamy ciekawą no- 
tatkę dr. M. Z. Arenda o poecie Nowej Zelan- 
dji którego nazwisko brzmi Hr. Geoffrey Po- 
tocki de Momtalk, Pisze on oczywiście po an- 
gielsku; w sporze ze swym literackim rywalem, 
innym poetą nowozelandzkim, W. Cresswellem 
określa swoje pochodzenie, proklamując się 
jako „jasny kwiat przesławnego rodu. w któ- 
rym Muza teraz zaświeciła po raz drugi najpeł- 
niejszą potęgą; bo poprzednim kwiatem był 
Wacław Potocki, w którym ród książęcy (I) 
zwrócił się ku pieśni; poeta wysoki, zdolny, 
prawdziwy i mocny, polski Lord Byron conaj- 
mniej“. 

W pewnem miejscu swojej polemiki, młody 
hr. Potocki de Montalk strofuje swego przeciw- 
nika słowem, wydrukowanem po polsku „dzię- 
kuję*. Autor zamierza snuć dalszą swą twór- 
czość (wydał już kilka zbiorków poezji) — na 


Co tam na Parnasię ? 


Debjut książkowy Ludwika Świeżawskiego 
„Śmiech w zieleni“, (Kraków. 1931, skład gł. 
Dom Ks. Pol.) — ukazuje nam ton żywiołowości 
i radości, który jednak zawsze kończy się na 
umanjerowaniu i nieszczerości. Ten patos pędu, 
to hurra — upojenie wpnowadził pewnie do 
poezji współczesnej Wierzyński. W  chłonnej 
wyobrażni i wrażliwości Świeżawskiego dostrze- 
gamy dużo kolorów obcych (może nieświado- 
mych, zwłaszcza Tuwima i Ważyka) — ale ma- 
my nadzieję, że dużo tych pogłosów obcych i 
dużo wykrzykników własnej rozpędzonej naiw- 
ności poetyckiej — zniknie u autora „Śmiechu* 
ma korzyść konkretności i opanowania słowa. 
Specjalnością Świeżawskiego jest nerwowość i 
szybkość wizji, Oto jak rośnie u niego obraz; 


„Ścianom za ciężko w bieli, biel rośnie, biel 
[spada ze ściany, 
Niebo płynie i pali się. Odurza — 
Zaświecił się i zagrzał jaskrawie dom ceglany 
Lumeta ulewa powietrza, Dużo, Dużo. 
Wiosna. Rano“, à 
Zarzucić trzeba w pierwszym rzędzie „Śpie- 
wankowanie* a la Tuwim: 
„Wiatr był pierwszy, wiatr się stawił. pierw- 
szy zawiał, 
Do szelestów drzewa skłaniał i namawiał“. 
Żywcem przypomina to początek „Dwóch 
wiatrów" Tuwima. Zresztą już nawet nie idzie 
nam o powtarzanie manjery, ale o unikanie łat- 
wizny i tromtadracji lirycznej. Naprzykład 
przypominam sobie wiersze J. Sztaudyngiera, 
który urymował calą książkę takich ballad o 
Pozmaniu — czytając taką zwrotkę u Świeżaw- 
skiego: 
„jedzie, jedzie, koń mu pada 
rzucił w trawę ciężki miecz 
dał smokowi ciastko z kremem 
smok się zgodził poszedł precz”, 


Ale jest przecież u  Świeżawskiego dech 
bujnej wrażliwości i Śmiałego uniesienia. Chee- 
my, aby te żywioły opanowaly i poddały kon- 
troli artystycznej tak ważny i giętki materjał, 
jakim jest słowo. 

Poeta wileński, Witold Hulewicz, brat zało- 
życiola polskiego ekspresjonizmu (Jerzego), — 
,tłómacz Rilkego, znany z tego, iż poświęcił 

cały zbiorek poezji instrumentom muzycznym 
(„Sonety instrumentalne"), — wydał „Miasto 
pod chmurami“ (Wilno. 1931). Sa to wiersze, 
poświęcone Wilnu Giętkość słowa kusi Hule- 
' wicza na manowce. mało mające wspólnego 
lz zagadnieniami poezji, Autor, posiadający 
zresztą dojrzałość i patos historyczny wiersza, 
porywa się miejscami na 'graszki niemal grote- 
skowe. W inwokacii do Wilna pisze: 
„Wilk, Wici, Wiosna, Witold, 
[i Wigilja, 
Więż, Wieczerza Wijatyk. Wilenka i Wilja, 
Winnica, Wiosło, Wiara, Wiersz, Wicher 
[i Wieniec: 
oto na twych stuleciach młodości rumieniec. 
Wielmożność, Wieść,  Wielbienie, Wiedza 
[i Widzenic: 

oto twoje chorągwie, oto krwi strumienie". 

Nie widzimy żadnej sztuki w układaniu 
takich wierszy. 

Zbiorek Sabiny Raciążkówny p. t. „Chiń- 
sk'e akwarele” 'Warszawa, 1931. F. Hoesiek) 
nie wnosi nic ciekawego do twórczości kobiecej 
w Polsce. Rozlany, łkający ekspresjonizm. roz- 
dzieranie z szat prostoty, powoływanie się pod 
wierszem na THakowiczówną — i t. d. Jako 
przykład zaniku poczucia twórczego, cytujemy 
taką frazeologję: x 

„C.ejzodny Tsang niesiony w palankinie. 
W Hong-Końg? 

W Szanghaju? 

W Kanrhinchinie? 


Wierność 


W herbaciarni, 


Przyćmione lślnią światełka — 


4 aparaty dla wyświetlania filmu kolorowego.Ml 


a na ekranach dwu największych teatrów dźw ękowych 


Wielkie święte fiimu polskiego! 


Gigamtyczne arcydzieło sto'ece na czele wszectświałowej nredukci Gźwię- 
kowej. — Natchniony twór nadludzkich wysiłków! 


CUD WYS!AWY 


R 2 M 


Bohaterska epopea walk i poświęcenia przepiękna sielanka miłosna osnuta na tle genialnej 
wizji Stefana Zeromsklago. Arcydzieło to, chluba polskiej kinematografji, musi każdego do głębi 
poruszyć. Misirzowski koncert gry dają: 


najpiekniejsza para kochanków MARJA MALIGKA — ADAM BRODZISZ 


oraz znakomici artyści acen po skich 
K. Junosza Stępowski — Eugeniusz Bodo — Jerzy Kobusz — Adolf Dymsza 


Pieśni chóralne w wykonania „Chóru Dana”. Scenar'usz Wacław Sieroszewski i Anatol Stern. 
Reżyser K. Czyński. 


Przedstawienia w obu teatrach codziennie o g. 5, 7, 910, w soboty i niedziele o g. 3, 5, 7, i 9'10 


Ceny miejsc w obu teatrach równolite! — Każde kino dysponuje własną kopją. 
Przedsprzedaż przy kasach w obu teatrach przez pierwsze 4 dni od 12-14 pop. 
|mapa 


Nr 


31. 


Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach. bicie serca. usuwa 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
józela*, usuwając zbytnie prz krwienie mózgu, 
| oczach, w płucach i sercu. Żąłdać w aptekach. 
AE [TWORZONO a O UOR - mą 


a 4 na filmy trójwymiarowe. 

Jak widać, dyrekcja kina patrzy w przysz- 
łość i liczy się z możliwością wprowadzenia 
filmu trójwymiarowego, który przyjdzie nieba- 
wem do Eurbpy. jako sensacyjna nowość amo- 
rykańska. Obrazy będą wyświetlane przy natę 
żeniu światła w sile 38.000 amperów, przyczem 
ze względu na wielką odległość między kabi- 
ną projekeyjną. a ckranem. jasność o obrazu 
wzmocnią specjalne zwierciadła. które będą do- 
niosła inowacją w technice wyświetlania fil- 
mów. 


Co jest sukces, a go zwyc ęstwo? 


W ostatniej .Myśli Narodowej“ czytamy 
wiersz Cyprjana Norwida: 
„Sukces bogiem jest dziś; on czarnoksięstwo 
Swe rozpostarł jak globu kartę; 
Ustąpiło mu nawet i zwycięstwo 
Starożytne, zawsze coś warte, 


Aż spostrzeże ten tłum u swej mogiły, 
Aż oblędna ta spostrzeże zgraja. 

Tż zwycięstwo wytrzeźwia ludzkie siły, 
Gdy sukces je — Oowszeń, — rozpaja*, 


aan anet f) ammam 


„WANDA“ 


ul. św. Gertrudy L. 5. $port. 
K. S. KRESY-—CRACÓVIA. 

W poniedziałok dnia 2 lutego o godzinie 2.30 
po poł. rozegra ligowa drużyna Cracovii towa- 
rzyskie spotkanie z doskonałą drużyną A-kla- 
sową K. S. Kresy z Król. Huty, — Drużyna 
górnośląska jest najpoważniejszym rywaiem 
słynnego Amatorskiego K. S., który pokona- 
nym został ostatnio przez Kresy w stosunku 
4:5, 


po wn 


CUD TECHNIKI: 


a s ; 
G w 
Q | 


Dvrekca Koncertów Pałac Sniski 
Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 
I. CYKL 
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 


Vittorina Bucci, pianistka 
Mikołaj Orłow. pianista 
| Jan Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osborn. pianista 
Lipski Kwartet Schachtenbecka 
László Szentgyorgyi. skrzypek 
Aleksander Braiłowski. pianista 
Alfred Haehn. pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 


RZE polskich, chcąc krzewić znajomość 
pa polskich na południowej półkuli. 


| ZERO; E 
| see Urzędom parafjalnym! 3% 


PIECZĄTKI wszelkiego ro- koncertów). 

w ię dba Dyrekcja  Koncertów wydaje zależnie od 
Swietych patronów wykonuje k "Z R 

A S E A EET ategorji miejsce. kupony abonamentowe po 
mz Zł. 25. 80. 40 i 48 (wraz z garderoba) dając 
J. WALENTA Kraków, nahywcom znaczne zniżki cen biletów. Za- 
ulica Sławkowska 3 (Hotel Saski). mówienia abonamentów przyjmuje kasa za- 
mówień przy składzie fortenianów Wł Bol 


Wypożyczalnia ks ążek p. i. lońskiego. Pałac Spiski Rynek GŁ 34 


„Czytelnia Nautowa i Beletrystyczna — św. Jana 8 

puleca: podręczniki uniwersyteckie,” tektury 

gimnazjalne, nowości powieściowe i nauk we 

w jezyku polskim, (trancuskim, niemieckim 

angielskim i włoskim, — Książk' dla młodzi ży 
Wysyłka na prowincje. 


Celem uregulowania nakładu 
vrosimy o na'rychle'sze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


Mimoza — Yen ma oczka jak źródełka”. Sława. Nie jestże dymem? 
Anna Słonczyńska („Barwy i dźwięki') ROA i kojce d 
jest poetką, tworzącą w myśl „starej Reminiscencja tych wędlin ma posmak auto 
, s , a . i 
szkoły” szkoły poezji, opartej o ru- UA AE a c 
tynowaną kulture wiersza i o  uczucio- 5 nic tal dawn Jeszcze 
kroilem w paski 


wą trość. Wszystkie jej zalety, a także i wady 


przy stolnicy sloninę 


tkwią w dawnych kategorjach odczuwania; P ; 

l © ? Ą dB: r ETU 

al NA Een A . 3 na pasztelową. ozorkowy i wloski“. 
LAO ZZ JT zj Ma to swój wilzięk nawot, jeśli jest napi- 


wśród szerszych mas, nigdy nie zdobędą sobie 
zwolonników w sferach prawdziwych znawców 
poezji. Jest tu nienaganna płynność wiersza, 
solidność obrazu, chwilami nagrzanie uczucia 
aż do czerwoności -= wszystko to jednak bez 
teku niepokojącego, oryginalnego, mocnego. — 
Oto przykład tworzenia Słonczyńskiej: 
„Czerwień to ognia krwawy, najkrwawszy 
[ze wszystkich śpiew! 
Czerwicń to krwi płomienny. najjłomien- 
[niejszy zew! 
Czerwień to przeraźliwy, krwawo-ognisty 


sano przez dobrego i mecnego poetę. — Syn 
chłopski, Jesienin zachwyca się np. gnojówką, 
świniami i szczurawni: ale to był dobry pocta. 
Sława p. Jeszkewo pójdzie chyba „z dymem“. 
Lepiej jeść „wędlinyć. 

Janusz Kasperski w zbiorku  „Rosarium, 
dał szereg wierszy nierównych — od naiwno- 
Ści po napuszony retoryzm. Słabość tych rze- 
czy kryje w sobie atoli pewne możliwości. Na- 
razie pi to wszystko w cieniu łatwego śpie- 
wankowania: 

„Wśród sosnowych wonnych igieł 


PEL SW. Mo w" małe ptaszki trzepotały 
serwie o wiew mi Sni 1 nienawisci tysiącami barwnych skrzydeł = 
[wiew! jeszcze śpiewać nie umialy...“ 


Poezio Wandy Kragen, znamionujące nie: 
małą kulturę. chore są na wykrzyknik i patos 
(pierwszy w poczji współczesnej nadużył go, 
choć z dobrym skntkiem Wittlin w „Hymnach*) 
Na podłożu bujnej wrażliwości wyrastająca re- 
fleksja rozlewa się w wodzie frazeologji (choć 
to są piekne słowa). Należałoby się pozbyć 
dckadenckich tęsknot i oksprosjonistycznej ma- 
njery. Oto np. nastrój dekadeneki i dwujęzy- 
czny: 

„W pokoju „cofeina”, wiadro * szlafroki 

Atmosfera liljowa. brunatna i smętna. 

Siedzisz tuż tuż adomnie — ledwie o dwa 

fkroki: 

O! T'immense tristesse de tout celal“ 

Tytuł zbiorku „Poza rzeczywistościąć; — 
łobrze, że autorka w ten spsób usprawiedli- 
wiła swoje cieplarniane tęsknntv. 

JALU KUREK. 


Przechodzimy do niepoprawnego autora, 
który uparl się kpić z ludzi, Jest nim Adam 
Kaden, którego „Zjazd oukierników* ocenia- 
liśmy swego czasu na tych łamach, Autor 
przedrukował część naszego sądu na końcu 
swego obecnego zbiorku p. t. „Trzaskić, — 
Brzmi toi. ,Nie można powiedzieć — skon- 
densowane grafomaństwo. Raczoj kupa Śmieci, 
w której gdzieniegdzie błyska jakieś szkiełko”. 

Po przeczytaniu „Trzasek* sąńl nasz z po- 
przedniego tomřku ulega zmedyfikowaniu: od- 
rzucamy zeń nawet to „gdzieniegdzie błyska- 
jące szkiełka". 

Moelibvśmy przejść do porządku dziennego | 
nad fantazjowaniem Jerzego Jeszkega (.Lam- 
pa oślenpłać, Warszawa, 19381. F. Hoosiek), Ate 
ciekawe są aspiracje tego autora: 

„Czasami zapachnie . slawa, 

jak z wędlinami wystawa 


ią 


Wr. ST. 


€o slurefiać 


w firakomwie. 


Kraków, dnia 1.go lutego 1931. 
Niedziela 1: Św. Ignacego. 
Poniedziałek 2; 
Wtorek 3: św. Błażeja. 


Wtorek 3: wschód słońca o godz. 7.38, |nych; zarządzenie rozwiązujące Radę jest kwe- | zamianowanej przez województwo. 


zachód o 16.55. 

Następny numer „Głosu Narodu”, z powo- 
du przypadającego w poniedziałek święta M. B. 
Gromnicznej, ukaże się dopiero we wtotek 
3-go rano z datą tegoż dnia, 

———0%0— 

FERJE PÓŁROCZNE. We wszystkich szko- 
łach powszechnych i średnich odbyło się wezo- 
raj po nauce szkolnej rozdamie świadectw pół. 
rocznych. Ferje półroczne potrwają do wtorku 
3-go lutego włącznie. 

STAN CHORÓB w czasić od 25 do 31 stycz” 
nia przedstawiał się następująco: wypadków 
szkarlatyny zanotowamo 7, dyfterji 11, odry 11, 
róży 3, kokluszu 1, ospy wietrznej 5. 

REJON KASY CHORYCH W DĘBNIKACH 
ZWINIĘTY. Kasa Chorych w Krakowie komu- 
nikuje. że lekarz rejonowy w Dębnikach Dr 
Stanisław Zamorski ustępuje z dniem 1 lutego 
1981 ze swego stanowiska, wobec czego rejon 
ten zostanie czasowo zwinięty, Członkowie Ka- 
sy i członkowie ich rodzin zamieszkali w Dębni- 
kach winni w razie zachorowania zwracać się 
o pomoc lekarską do Centrali (ul. Batorego 3), 
zamieszkali w Zakrzówku do Filji w Podgówzu 
(plac Serkowskiego). 

KOŃ WPADŁ NA SAMOCHÓD. Ulicą Die- 
tlowska przejeżdżał samochodem Aleksander 
Landau a równocześnie od Stradomia pędziła 
dorożka konna, U wylotu tych ulic sploszony 
koń skoczył kopytami na auto, powodując 
uszkodzenie motoru i chłodnicy. Koń złamał 
nogę. Biedne zwierzę przewiózł oprawca do rze” 
$ni końskiej w Podgórzu. 

NOŻOWCY GRASUJĄ.  Wiczoraj 
został ugodzony dwukrotnie nożem w plecy 
w Rynku gł. 82-letni Ignacy Griinfeld przez 
Tzreale Silbermana. Rannym zajął się lekarz 
Pogotowia ratunkowego. 

———O00—=— 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

WALNE ZGROMADZENIE członków Towarzy- 
stwa Klubu Prawników i Koła Artystyczno-Lite- 
rackiego odbędzie się dnia 9 lutego (poniedziałek) 
o zodz. 7-mej wieczorem. 


„GŁOS NARODU* z dnia T-go Intego 1551. 


Rozwiązanie Rady m. Krakowa 


zostało zadecydowame. 


Jak się dowiadujemy, sprawa rozwiązania 


NMP. Gromnicznej. Rady m. Krakowa została już ostatecznie zade- 


cydowaną przez Ministerstwo spraw wewnętrz. 


sy najbliższych tygodni. Komisarzem rządo- 


Utwarcie imponującej wystawy hodowlanej 


drobiu, gołębi, królikćw, ryb, psów i t. p. 
odbyło się wczoraj w Krakowie przy ul. Zwie- 
rzynieckiej w koszarach im. gen. H. Dąbrów- 
skiego o godz. 11 rano, Bez przesady można 
powiedzieć, iż obecna wystawa pod każdym 
względem daje całkowity obraz Stanu polskiej 
hodowli drobiu i zwierząt domowych, Już po 
wejściu na główną halę wystawy można się za- 
raz przekonać, że Komitet znakomicie wywią- 
zał się pod każdym względem ze swego zada- 
nia, albowiem obecna wystfwa przewyższa 
urządzeniem i jakością eksponatów poprzednie 
wystawy. 

Wczorajsze otwarcie wystawy miało prze- 
bieg uroczysty. Przybyłych gości przy dźwię- 
kach orkiestry 5 p. saperów powitał imieniem 
komitetu wykonawczego prezes W. Marchwi- 
cki, poczem wojewoda Kwaśniewski przeciął 
wstęgę o banwach państwowych, co było do- 
wodem otwarcia wystawy. Następnie goście zwie 
dzili imponujący zbiór eksponatów. Pierwszy 
dział 

drobiu ras krajowych i zagranicznych 
mieści się w wielkiej ujeżdżalni. W klatkach 
gustownie ustawionych znajdują się kury tas 


| krajowych, stadka minorek czarnych, srebrzy- 


stych i innych ras zagranicznych w ilości prze- 
szło 150 klatek. Poza tem piękne okazy indy- 
ków, ptactwa wodnego, jak: gęsi, kaczek, Mię- 
dzy indykami znajduje się indyk dziki ame- 


wieczór |rykański, jako protoplasta domowego indyka, 


sprowadzony specjalnie dla poprawienia rasy. 
Osobno znajdują się bażanty, pawie itd. W sze- 
regu klatek reprezentowany jest niezwykle 
licznie 
dział gołębi, 

a na pierwszym planie golęhie pocztowe, go- 
łębie ras krajowych itd. Na szczególną uwagę 
zasługuje hodowla rasowych gołębi polskich 
p. Jana Gawronka, a to piękne ckazy gołębi 


PREMJA TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH |t. zw. końcatych, sercatych, siwków, oraz ras 


ZA ROK 1930. Piękną premię otrzymają, bezplat- 

mie właściciele akcji (biletów rocznych) Towarzy- 

stwa. Będzie nią barwna  rotograwiura jednego 

z głośnych obrazów Wyspiańskiego, wykonana 

znowu w ten sposób. że oprawiona. hedzip istotnie 

ozdobą ściany. Promję tę otrzymać bęńzie można 

m końcem luiego. po przedłożeniu akcji na rok 

1930, Właścicielom akcji z prowineji rozsyłać się 

ia będzie w pierwszych dniach marca. 

BAJKI DLA DZIECI Koło VI. T. S. I. urzą 
dza dziś w niedzielę i w poniedziałek 2 lutego 
Bajki dla dzieci, ilustrowane kolorowemi obrazami 
świotlnemi, w sali T. $, L. ul. św. Anny 5 o godz. 
4-tej po poludniu. Bajki wypowie znana recytator- 
ka p. Gabrjela Stopczyńska, oraz p, Michał Rokita, 
Bilet wstępu 30 gr. 

REPERTUAR TEATRA SŁOWACKIEGO 
Niedziela po południu: „Roxy“ (ceny zniżono). 
Niedziela wieczór: „Broadway“. $ 
Poniedziałck po poludniu: „Betleem polskie“ 

(cony najniższe — po raz ostatni). 7 ' 
Poniedzialek wieczór: „Broadway“. 
Wtorek: „Radość kochania“ (przedsi. 

no — ceny zniżone). 

Środa: „Broadway”. 

Teatr krakowski w Zakopanem: Sobota 81-go 
gtycznia „Niebieski lis". 

REPERTUAR TEATRU .BAGATELAG, 
Niedziela: „Tylko dla dorosłych". 
Poniedziałek: „Tylko dla dorosłych". 

REPERTUAR KINOTE YTRÓW. 

WANDA: „Wiatr od morza“ (film polski, w gł. 
polach M. Malicka. oraz A. Brodzisz). d 

APOLLO: „Niebieski motyl“ (w gł. rolach Emil 
Jannigs, oraz Marlena Ditrich). s 

CÒRSO: „Jego najlepszy druch“ (w gł Tali 
Harrv Peel). 

SZTUKA: „Biala Talu* 


Uric). 

WARSZAWA: „List nieznajomej“ (w gl. rolach 
Jack Trevor. oraz Rue Ieribel. 

UCIECHA: „Wiatr od morza“ (film polski, w gl 
rolach M. Malicka. oraz A. Brodzisz). 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, Jutra 
(po południu. po cenach najniższych, po raz ostatni 
załowria kolendy w rzewnych obrazach „Botlcem 
polskiego”, We wtorek na przedtsawiemu popular- 
mem, ink doskonale przyjęta w Krakowie ciekawa 
komedia, Verncuil'a „Radość kochania“ z pp.: Ja- 
roszewską, Bumatowiczem. Jednowskim 1 Szymań 
skim w rolach .głównyeh. Od środy wraca na Te- 
pertuar „Broadway“. Pod kierunkiem p. Szyndlera 
odbywali się końcowe próby z głośnej komędji 
angielskiej J. G. Carpavtiera „Kawaler-papie", któ- 
ra bedzie najbliższą nowością repertuaru. 

TEATR REWJI „BAGATELA, Cały Kraków 
zachwyca się występami gwiazd warszawskich tc- 
atrów rewjowych w csobach Zuli Pogorzelskiej i 
Janiny Sokołowskiej. Miła sala teatru Pagatela da- 
wno nie rozbrzmiewała takim śmiechem i niemil- 
knącvmi oklaskami jak na rewji „Tylko dla doro- 
elych“, Dziś i dni następnych dane będa 2 prred- 
stawienia o godz. 7.15 i 9.86. a przedsprzedaż bile- 
tów w kasie teatru „Bagatela“ trwa ber przerwy 
od godz, 10 rano do 10 wieczór. 

„WIECZÓR KOLĘD“ odbędzie się w niedzielę 
dnia 1 lutego o godz. 6-tej wieczór w sali Ligi pa- 
rafjalnej św. Florjana przy ul. Warszawskiej L. 1. 
W programie: śpiew chóru kol ejaty, kwartet 
smyczkowy i Śpiew solowy. Dochód na Komitet 
iglia ubogich. 


popular- 


(w gł. roli Leonora 


godz. 12-tej śpiować 
Echo" 
du ks. 
wicza, Flaszy, Profica i Walewskiego. Dnia 2-go 
b. m. o godz. 12-tej chór alumnów Seminarjum 
| duchownego częstochowskiego i chór „Hasto“ pod 
kier. St. Profica, odśpiewają ostatnie kolendy. 


zagranicznych: blondynetów, mewków i biało- 


główek niebieskieb. odznaczonych już Kkilka-/ 
| krotnie najwyższemi nagrodami. Dział królików 


reprezentowany jest przez, króliki polskie: gro- 
nostaje, kastoreksy i inne. W pawilonie tym 
znajdują się także działy szkodników i drapież- 
ców, oraz bogato reprezentowany jest dział 
zwierzyńca z Parku miejskiero ..Las Wolski". 
obejmujący ptactwo drapieżne, zwierzęta dra- 
pieżne, ptactwo łowne i ptactwo domowe, — 
W dmigim pawilonie w szeregu akwarji neapoli- 
tańskieh, umieszczonych w obszemych ubika* 
cjach, znajdują się 
ryby 

konsumcyjne słodkowodne. W pięknie umądzo- 
nych akwarjach przy specjalnem oświetleniu 
elektrycznem pływają sandacze, leszcze, SZczu- 


RA 


poleca i wykonuje przeróbki i reper acje 
po cenach konkurencyjnych 
PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER 
EMILA KOTARBY 


w Mrakowie, ulica Jagiellońska 7a. 
Towar i wykonanie pierwszorzędne 
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- 


Ceny konkurencyjne. 


ARTUR RUBINSTEIN, ulubienice Krakowa; jo- U. K. Ch. i Chór Ceoyljański męski pod batutą O. 
den z najwybitniejszych wirtuczów-pianistów doby Rizziego, 


współczesnej, wystąpi z jedynym koncertem we 
czwartek 5 b. m. w Starym Teatrze. Gra Rubin- 
steina budzącą entuzjazm 
pełna poezji, a przytem olśniewająca technika na- 
daje grze tego fenomenalnego pianisty znamiona 
niedoścignionego artyzmu. 


KINO MUZEUM wyświetla w sobotę, niedzielę 


i poniedziałek „Wyspę zatopionych okrętów”. Po- 
nadto dodatek i komcedja. 


-= x 
WIADOMOSCI KOŚCIELNE. 
W KOŚCIELE MARJACKIM dnia 1 b. m. 0 
„8 hędzie 
4 kier. Dyr, Walewskiego kolendy ukła- 
5wierczka, ks. Wargowskiego, ks. Piątkie- 


W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW ` dnia 


l-go lutego o godz. 12 odśpiewają kolondy Chór 
CGecyljański mieszany i Zespół Szkoły 40 pod kier. 
p Suwary. Dnia 2-50 lutego o godz. 12.tej wyko- 
nają kolendy układu Koniora Zespół s 


miczny 


wśród sluchaczy, jest ski „Moninszko* odśpiewa szereg kolend pod kier. 


chór Tow. Muz. i Ludwik Kasprzyk odczyt p. t. „Klęska bezrobo- 


KRAKOWSKIE 
ZAKŁADY LECZNICZE 
| 


wym zostanie w myśl statutu gminy m. Krako- 
wa, prezydent Rolle, który funkcje komisarza 
będzie pełnił przy pomocy Rady przybocznej 


Kraków, Dunajewskiego 9. 


uruchomiły nowy oddział leczenia mułem le= 
czniczym Trenczyńskim w następujących choe 
robach: reumatyzm stawowy i mięśniowy ner- 
wobóle, rwa kulszowa (ischias) artretyzm, 36- 
starzałe cierpienia kobiece. Dla zamiejscowych, 
Lecznica o cenach przystępnych. — Tel. 12-600. 
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paki, okonie, kawpie itp. Sensacje wzbudza 
w osobnem akwarjum olbrzymi łosoś, oraz 
królewskia ryby, jak pienie i pstrągi. Z po 
śród ryb hodowlanych wystawia swoje ekspo- | 
naty gospodarstwo rybne Polskiej Akademii 
Umiejętności — Przeszcze-Jawiszowicę, jak ró- 
wnież gospodarstwo Osiek inż. Rmdzińskiego, 
prezesa Związku hodowców ryb. W gustownie 
urządzonym miłym powilcniku podziwiać moż- 
na zawsze miłe dia oka rybki ozdobne, dostar- 
czone przez pracownię biologiczną państw, Gi- 
ranazjum IV im. Sienkiewicza w Krakowie, kie- 
rowanego przez prof. dra Momota. Pierwszy raz 
na wystawie również w osobnym pawilonie 
znajduje się dział ryb morskich. W większej 
ilości wystawców w dziale ryb rzecznych jest 
Stowarzyszenie Zawodowych Rybakćw w Kra- 
kowie. Wystawa ryb została urządzona stara- 
niem inż. Żameckiego i inż. Kołdra. Mile przed- 
stawia się 


z kminkiem lub bez 37 gr, ciemnego 32 gr., 
pszenno-żytniego 42 gr., pszenno-razowego 45 
gr. 5-groszowa bulka polska (gładka) winna 
posiadać wagę conajmniej 7 dkg. zaś 5-cio gro- 
szowe pieczywo wiedeńskie i warszawskie Co- 
najmniej 5 dkg. Winni pobierania lub żądania 
cen wyższych będą pociągnięci do surowej od- 
powiedzialności karnej, 


Śmiertelnie raniony na zabawie weselne}: 

Na wesela w domu Józefy Surowiec w Gru- 
szowie Wielkim (powiat Dąbrowa) powstała 
między tańczącymi gośćmi bijatyka, w czasie 
której został zabity Józef Cur. Przybył on na 
wesele niezaproszony i wszczął awanturę z mu- 
zykantem Stanisławem Kotem, przyczem otrzy 
mał wśród zamieszania dwie rany cięte w gło- 


dział psów, W 


wiernych towarzyszy człowidka. Znajdują się 
tam na pierwszym planie owczarki polskie, 
jedyna polska rasa psów. wilczury, wspaniałe 
olbrzymie kernardy i dogi, psy myśliwskie, 
maleńkie pinczerki i ratlerki itd, 

We wtorek i środę między godz. 3—5 popoł. 
nastapi pokaz wyższej tresury policyjnego psa 
„Prima Vera“ po Dianie z 16-g0 Komisarjatu 
policji państw, w Warszawie, nagrodzonego we W sali koncertowej Domu Katolickiego, 
Francji i w kraju, oraz „Pika“, własność Ko-| przy ulicy Straszewskiego L. 18 — w niedzielą 
mendy wojewódzkiej. Zwraca specjalną uwagę | dnia 1, lutego o godzinie 5 popołudniu odbędzie 
stoisko Schóna gustownie urządzone ze stad-| się ukademja, poświęcona zagadnieniom ra= 
kami kur óraz p. Sehmidtowej stoisko z tuczo- | dości życia. Przemawiać będą pp. Kazimierz 
nym bitym drobiem. Na terenie wystawy znaj-| Kalinowski, Marja Kępińska, Karol Hubert 
duje się restauracja, w Której można dostać | Rostworowski, prof, Dr Tadeusz Strumiłło, dyr. 
jako propagandę przyrządzony w rozmaity spo- | Dr Władysław Stryjeński i docent Uniw. Jag. 
sób ryby słodko-wodne po bardzo niskich ce-| Dr Marcin Zieliński. — Wstęp wolny. Uprasza 
nach, bo po 70 gr, normalna porcja. się o punktualność, 

Do urządzenia i należytego zorganizowania WIECZÓR WYZWOLIN. 
wystawy przyczyniii się w pierwszym rzędzie W poniedziałek, dnia 22-go lutego w uro 
jej gospodarze: wiceprezes Tow. p. Ludwik | czyste święto Matki Boskiej Gromnicznej, 
Róhrenschef i sekretarz p. Antoni Malinowski, | w sali teatralnej Domu Związku Młodzieży, 
grono pań Związku Ziemianek Krakowskich, | Przemysławej i Rękodziełniczej (przy ulicy 
a mianowicie pp. Suska, Wanda Głowińska. | Skarbowej, róg Krupniczej) odbedzie się pod 
Wimmerowa Słapowa, Bolesławieczowa z panią | powyższem hasłem przedstawienie, połączone 
prezesową Komitetu Schmidtową na czele. Wy- | z koncertem orkiestry symfonicznej Związku 
stawa potrwa do 4 lutego włącznie. Mieszkańcy | pod kiormmkiem prof, W. Karasia. — Na pro- 
Krakowa i wycieczki z prowincji niewątpliwie | gram złożą się obrazki scenicznb „Wyzwoliny* 
zapoznają się z tak interesującą wystawą ho- | Zola, „Gromnica ratunku“ Kazimierza Kali 
dowlaną, nowskiego, oraz „Legenda o Madonnie Przy- 
drożnej* Eli Oleskiej — w wykonaniu Kółka 
| amatorów Związku. Wstęp wolny. Początek 


Włamanie do biur „Orbisu". 

W nocy z 30 na 31 stycznia dostali się nłe- 
wyśledzeni sprawcy do biur „Orbisu” w Rynku 
gł Włamywacze rozprali rakiem tylną ścianą 
kasy ogniotrwałej, gdzie jednak nie było ani 
pieniędzy ani papierów wartościowych, 

© ———090——— 


„RADOŚĆ ŻYCIA< 


Jutro za odnaga | punktualnie o godzinie szćstej, 
w RADJO W W | Wij | *J]|ZBIÓRKA JA BUDOWĘ NOWEGO BARAKU 
3 ( „ ESDI OKA | GRUŻLICZEGO. 
binanan t | (|. Dnia 1-go i 2-go lutego b. r. odbędzie się 


Tamon pz 


zbiórka na rzecz Krakowskiego Tow. Przeciw 
grużliczego, które całą uzyskaną kwotę prze- 
znacza na bndowę nowego baraku dla chorych 
gruźliczych. Zważywszy, że cel jest tak niesły- 
chanie ważny dla społeczeństwa, gdyż zdohby- 
cie każdego nowego łóżka niesie nietylko po 
moc chorym, ale į równocześnie chroni przed 
chorobą zdrowych, spodziewamy się, że datki 
posypą się szczodrą dłonią i nikt od nich się 
nio uchyli. 
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wszelkiego 
rodzaju 


— | 
Kronika karnawałowa. 


Zabawa dziecinna. 

Dziś w miedzielę 1 lutego odbędzie się zabawa 
dziecinna w sali Kongregacji Dzieci Marji, plac 
Jabłonowskich L. 3 T. p. Dziatwa z „Rodziny Sie- 
roccj* rozweseli wasze buziaki kochane dzieci 
swemi występami, przy tem jak szczęście dopisze, 
to i eoś ładnego wygrać można. Przy wesołej mu- 
zyce nie obejdzie się i hez tańca. Będą cukierki i 
różne smakołyki, tylko dziateczki dopiszcie i niech 
Was jak najliczniejsza gromadka pospieszy, by o 
godzinie wpół do czwartej sala już była zapełnio- 
na, a nie zapomnijcie przyprowadzić koleżanki i 
kolegów. 


š Podziękowanie 


J. Wielm. Panu 


Dr KAROLOWI R 


tą drogą składam najserdeczniejsze 
rodziękowania za bezinteresowną 


,. W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW dnia 1-go 
i 2-go lutego podczas sumy o godz. 10-tej chór mg- 


p. J. Wilgi. 


Klęska bezrobocia iako prob'em moralny. 
We wtorek, 3 lutego odbędzie się w sali 
Domu przy ul. Potockiego 11, o godz. 7 wiecz. 
zebranie Koła Studjów Chrześcijańsko-społecz- 
i 


nych. Na zebraniu tem wygłosi ks. senator 


cia jako problem moralny“, Prelegent wskaże 
jakie smutne następstwa nietylko w dziedzinie 
gospodarczej ale i w dziedzinie moralnej pocią- 


ga za sbą klęska bezrobocia. i niezwykle troskliwą opiekę w czasie 


ciężkiej choroby mej żony. 


Daisza zniżka cen pieczywa. 

Od wtorku 3 bm. mogą być pobierane | 
w sklepach piekarnianych i spożywczych naj- 

wyżej następująca ceny: 1 kg. chleba żytniego 


Stanisław Boroń z rodziną. $ 
v TE TEG O Za 


Str. 8. 


HERBATA tylko 


M, JAWORNICHI 
Kraków, Rynek Gł. 44. 


zrmcie $osnpodarcze 
Podrożesie kemornego wciąż aktualne. 


Na środowem posiedzeniu komitetu ekono- 
micznego ministrów rozpatrywano, jak dono- 
siliśmy, m. i. sprawę podwyższenia podatku lo- 
katorskiego z 8 na 20 aroc. Prasa sanacyjna 
zamieszcza obecnie wyjaśnienie, że „komitet 
ekonomiezny prowadził tylko teoretyczną dy- 
skusję w sprawie mieszkaniowej, ale że wnio- 
sków żadnych nie uchwalono“. „Wyjaśnienie“ 
to potwierdza zatem fakt, że w rządzie rozwa- 
Żane są coraz to nowe projekty obciążenia lud- 
ności podatkami, a szczególną gorliwością 
w tym kierunku odznacza się ministerstwo ro- 
bót publicznych, dążąc do podniesienia komor- 
nego. 


Urzędnicy w przemyśle śląskim 
otrzymali wypowiedzenie. 


Związek pracodawców górniczo-hutniczych 
m Katowicach wypowiedział umowę zbiorową 
pracownikom umysiowym, zatrudnionym w cię- 
żłin przemyśle, z daniera 30 kwietnia 1931 roku. 


W R. UB. ZAPROTESTOWANO WEKSLI NA 
PRZESZŁO MILJARD ZŁOTYCH. 


Według prowizorycznych obliczeń Gł. Urzę- 
du Statystycznego zaprotestowano w Polsce 
w roku ubiegłym ogółem 5,525.938 sztuk weksli 
na sume 1.336,371.000 zł. Największa ilość pro- 
testów przypadła na województwa centralne. 
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OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 31 stycznia. Dewizy: Belgja 124.39, 
124.70, 124,08: Gdańsk 178,21, 179.64, 112.78; Ho- 
łandja 858.60, 359.50, 857,70; Londyn 48 1214, 43,48, 
48.41; Nowy Jork 8,91, 8.98, 8.89, Nowy Jork 
telegraficznie 8,92, 8,94, 8.90; Paryż 34.5514, 35.05, 
84.88; Sztokholm 238,85, 299.45, 238.25; Szwajcarja. 
172,80, 172.82, 171.98; Włochy 46.76, 46,82, 46.58; 
Berlin w obrotach prywatnych 212.05. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 81 atycznia. Paryż 20.28, Londyn 25.1334, 
Nowy Jork 5.173%. Belgia 72.15, Włochy 27.08%, 
Hlempanja 52.60. Holandja 206—, Berlin 128—, 
Wiedeń 72.75, Sztokholm 138,45, Oslo 183.35, Ko- 
penhaga 138.40, Sofja 3.7434, Praga 15.3134, War- 


0 Mei 


Gzawa 57.9234, Budapeszt 96.27%,  Białogród 
912%, Ateny 6.70, Konstantynopol 2.44 i trzy 


ezwarte, Bukareszt 8.0734, Heleingfors 13.0, Buenos 
"Aires 158.—. 


Geflróramawy 


x ostatnieł ciupiR 


Bohater procesu o „zamach“ raniony 
w zagadkowych okolicznościach. 


Warszawa. (Tel. wł.) Wsobotę o godzi- 
nie wpół do szóstej wieczorem znalazł szo- 
ter warszawski Biedrzycki w lesie pod 
Rembertowem postrzelonego w głowę Po- 
rzyckiego, znanego z procesu o zamach na 
marsz. Piłsudskiego. Porzycki został lekko 
raniony. Zeznał on, iż jacyś dwaj nieznani 
panowie, którzy przedstawili mu się za wy- 
wiadowceów, wsadzili go do taksówki i uwie- 
éli do Rembertowa. 

Porzycki mieszka w Radości pod War- 
szawą, a więc w całkiem innej stronie, niż 
Rembertów. Szofer odwiózł Porzyckiego do 
jego teściów w Warszawie przy ul. Freta. 
Wiadomość ta wywarła olbrzymie wrażenie 
w Warszawie. 


== yy 
„DO X“ NAD ATLANTYKIEM. 
Lisbona (PAT). Wodnopłatowiee „DO X“ 


wystartował dzisiaj d% lotu nad Atlantykiem. j 


w kierunku Madery. Gpodziewając się. iż jesz- 
cze dzisiaj doleci do wysp Kanaryjskich. 
W locie uczestniczą m. i. kontradmirał Con- 
tinho, szef sztabu generalnego portugalskiego 
i dwa dziennikarzy niemieckich. 


j ciągnął rewolwer i chcial zmierzyć 


Już sie zbliżył mroźny, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1-go lutego 1981. 


dokuczliwy luty, 


Spiesz się de Kapery a kup nowe buty! 
Jakaż moda w lutym, która wszystkich czeka? 
Gdy każdy na narty lub na lód ucieka! 


Ale tak na nartach, jakoteż na lodzie 
Potrzebne obuwie, które dobre w chodzie. 


A takie wyrabia, sprzedaje KAPERA, 
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On najwięcej sporiowców w te buty ubiera. 


fara optymizm oparty na 


wiyt glad. 


Z DYSKUSJI W KOMISJI BUDŻETOWEJ SEJMU. 


W debatach komisji budżetowej 
nad ustawą skarbową, przemawiał m. i p. 
Rybarski (Kl. Nar.) polemizując z poglądami 
referenta jakoby przesilenie gospodarcze w Pol 
see przebiegało 

łagodniej, niż w iunych krajach 
europejskich. 
Jeżeli bowiem wziąć pod uwagę statystykę 
bezrabocia angielskiego — to uwzględnia ona 
bezrobocie ogólne i częściowe. nasza tylko 
ogólnie, przytem masza statystyka nie jest zu- 
pełna; w 1927 opuszczono robotników wiej- 
skich, meljoracyjnych, a dziś bezrobocie na 
wsi jest większe, niż parę lat temu. Prócz tego 
nie wszystkich bezrobotnych u nas się rejestru- 
je. Nasza wytwórczość jest w znacznym stop- 
niu wytwórczością drobną, średnią. Zagranicą 
ilość produkcji rzemieślniczej jest słaba. U nas 
rejestruje się 


Sejmu 


bezrobocia rzemieślniczego nie 
wcale. 

Bezrobotni są wszędzie. ale zagranicą są 

zasoby kapitału płynnego, 

który dziś nie znajdują korzystnej lokaty dla 
siebie, my zaś tego kapitału płynnego nie ma- 
my. Taka jest różnica. Dlatego nie można się 
pocieszać tem, że także przed pałacem 
Buckinghamskim Śpią bezrobotni. Cała kwestja 
sprowadza się do siły wewnętrznej kapitali- 
zacji. 

Mowca jest zdania, że chcąc naprawdę 
uzdrowić gospodarstwo, trzeba zmniejszyć na 
trwałe zakres działania państwa w dziedzinie 
gospodarczej i w związku z tem, mieć napraw- 
dę mniejszy budżet publiczny. 


Do jak fatalnych doprowadza 


obecna 


wyników 


rozbudowa etatyzmu 
przez sanację świadczą fakty przytoczone przez 
pos. Rybarskiego. Tworzy się m. i. Biura 
Sprzedaży Cegły, mające regulować cenę tego 
materjału budowlanego. Bank Gospodarstwa 
Krajowego udzielił kredytów dla rzekomego 
obniżenia ceny cegly. a w końcu czytamy. że 
to biuro zlikwidowano, ponieważ wywołało 
nadprodukcję cegły, której nikt nie chciał ku. 
| pić. To typowa działalność interwencvjna pań- 
stwa. Czasami kupuje się fakrykę bez wiedzy 


ministra skarbu, jak było z fabryką sukna 
w  Białypistoku, za poprzedniego ministra 
skarbu. 


W toku dalszej dyskusji podniósł pos. Ry- 
mar charaketrystyczną metodę jaką rząd za- 
stosował w budżecie na r. 1931/32. Mianowicie 
„urealnia* się budżet państwowy w drodze 
przerzucania różnych wydatków koniecznych 

na samorządy, 

co może skończyć się w następnym roku ban- 
kructwew całej gromady samorządów. Budżet 
państwowy będzie lżej oddychał kosztem sa- 
morządów i mowych ciężarów społecznych. 
Zmniejsza się samorządom źródła dochodów. 
a przerzuca na nie wiele nowych ciężarów. To 
jest taka taktyka. jak oczyszczanie swego 
ogrodu od kamieni. rzucając je w ogród są- 
siada. 

Przed tą jednostronną polityką należy jak 
najbardziej przestrzec. 
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DAIĄŻEK KATOLICKICH KRAWCÓW 


Kraków, ul. Florjańska L. 7. 


Telefon Nr. 137-58. 


pierwszorzędne pracownie męskie i damskie 


według ostatnich modeli. 


Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa! 


< 
Proces o 


cji P. P. S. wstąpił w r. 1926, przyczem równo- 
cześnie wstąpił na służbę do polieji. Tulon mó- 
wił dalej o kursach, na które został Celegowany 


„zamach 


na p. Piłsudskiego dobiega końca. 


Warszawa 31. 1. (Telef, wE). Na dzisiejszej 
rozprawie w procesie Jagodzińskiego zeznawał 
w dalszym ciągu Tulon. Zeznał on, że do mili- 


| Fuchsa, Arciszewski jednak wstrzymał go za 
„rękę. Później dowiedział się P. Arciszewski 


od marsz. Daszyńskiego, że gdy p. Daszyński 
| był na nowy rok u Prezydenta Rznplitej, P. Pre- 
| zydent mówił mu o wypadku wyciągnięcia bro- 
ini na kom. Fuchsa przez jednego z uczestni- 


przez milicję i przez policję. Na kursach mówił, ków manifestacji i o tem, jak p. Arciszewski 


p. Pużak o walkach ulicznych. o hudowaniu ba- 
rykad i t. d. P. Pużak na kursie urządzonym 


ocalił kom. Fuchsa. Oświadczył p. Arciszewski 
dalej. że jeżeli chodzi o demonstracje z 14-go 


w Zawodziu pod Czestochową, na zakończenie | września to wydano rozkaz, ażeby członkowie 


wygłosił wielką mowę o znaczeniu politycznem 
i podobno wyraził się. że kurs się nie udał, 
gdyż «podziewano się 60 uczestników. a przy- 
było ich tvlko 17-tu. 

Po pytaniach obrońców okazało e'e. że Tu- 
lona wyrzucono za drzwi przemocą z lokalu 
przy ul. Wareckiej. 

Obszernie zeznawał poseł T. Arciszewski 
z P. P. S., który mówił o zadaniach milicji. wska 


P. P. S. przychodziji na zebrania nieuzbrojeni. 
Granat w dn. 14 września padł z ogrodu Re- 
kerta. Później p. Arciszewski miał wiademość. 
że granat został rzucony przez Specjalnie wy- 
słaną bojówkę B. B. S. 


Na pytanie ohrony. skąl o tem wie. oświad- 
czył p. A.. że powiedział mu to p. Kawecki, 
Następnie p. Arciszewski mówił obszernie o 
Jagodzińskim. >  próhach rozmaitych zama- 


zując, że miała ona na celu jedynie ekronę ze- | chów. o pobiciu Jagodzińskiego przez policje 
hrań. P. Arciszewski opowiadał o rozmaitych | t. d. 


frowokacjach, Tak np. przypomina sobie. że 
w r. 1929. gdy doszlo do starć na Cytadeli. je- 
den z fumicionarjuszy policji, nieiaki Goflew- 
ski, krzyknął „precz z Piłsudskim”, a na ten 
ckrzyk policja rzuciła się na tłum z wyciągnięte 
mi szablami. 

Gdy rozmawiał podczas owych zajść z ko- 


Ostatni zeznawał poseł Pużak, który mówił 
|e nagomce na PPS. Starał się nawet jakiś oso- 
bnik wplatać partje w historje kryminalne za 
zaplatą 800 zł. 


Sędzia Later do Jagodzińskiego: Jaki jest 


pański stosunek do marsz. Piłsudskiego? 
Jagodziński (po chwili wahania): Jeżeli cho- 


misarzem Fuchsem jeden z prowokatorów wy-| dzi o przeszłość, o Okres. kiedyśmy wspćlnie 


do Kkem. pracowali, nacechowany on jest sentymentem. |! arbifr=śu, 


Radin. 


Poniedziałek 2 lutego. 

Kraków (312.8). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka 
tedry poznańskiej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał: 
12.15 Poranek symfoniczny z Filharmonji War 
szawskiej; 14 M. Siemiątkowski: „Lucerna. jako 
roślina podstawowa w gospodarstwie małorolnem '': 
14.20 Muzyka: 14.30 Odczyt. rolniczy: 14.50 Muzv- 
ka; 15 Dr W. Ploski; „Kronika rolnicza“: 15.20 
Muzyka; 15.40 Program dla dzieci starszych i mło 
dzieży; 16.10 Odczyt p. t: „Współczesny mesja 
nim“ — wygł. p. A. Waśkowski: 16.86 Płyty gra- 
moafonowe; 16.40 Pogadanka z Warszawy; 16.57 
Płyty gramofonowe; 17.15 Wiadomości przyjemne 
i pożyteczne; 17.40 Muzyka kolendowa w wykona- 
niu ork. zespołu symfonicznego urzędników Kasy 
Chorych w Krakowie; 19 Rozmaitości; 19.25 Fel- 
jeton; 19.40 Program na -dzień następny: 19. 5 
„Z przed stu laty': 19.50 Płyty gramofonowe: 20 
Pogadanka mnzyczna ze Lwowa: 20.30 ( prretka 
z Warszawy; 22.20 Teljeton; 22.50 Komunikaty: 
23 Muzyka taneczna; 2345 Komunikaty z między- 
narodowych zawodów hokejowych w Krynicy. 

Lwów (385.1) G. 10.15 Nabożeństwo z Kate- 
dry poznańskiej; 15.20 Koncert na harmonijce 
ustnej w wykonaniu p. J. Daba. Akomp. p. T. Se. 
redvńskiego: 16.10 „O nieznanych kolędach pol- 
skich“, odczyt p. T. Góreckiego z ilustracią mu- 
zyczną: 11 Pogawędka lekarska dr H. Mierzeckie- 
go p. t. Q chorobie. która umiera": 17.30 ©? 2 
Trzy pytajniki p. M. Nowiny: 20 Odczyt p. t.: 
„ideowe podłoże twórczości A. Skrjabina wygł. dr 
Z. Lissa (5 odczyt z cyklu „Ewolucja muzyki no- 
woczesnei od Chopina do czasów dzisiejszych*, 
organiz. wespół z Polskiem Towarzystwem Muz. 
Współcz.); 20.30 Operetka z Warszawy. 

Warszawa (1411.70). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka- 
tedry poznańskiej; 11.58 Sygnał czasu: 1215 Po- 
ranek symfoniczny z Fisbarmonji: 14 . Gęsi i kacz- 
ki“; 14.20 Muzyka z Krakowa: 14.80 „Warzywa na 
własne potrzeby“; 14.50 Muzyka z Krakowa; 15 
„Które miwozy w oheenych warunkach stosować 
się opłaci: 15.20 Muzyka z Krakowa: 15.40 Pro- 
gram dla. dzieci starszych; 16.10 „Wychowawcza 
rola harcerstwa w szkole powszechnej“: 16.30 Pły- 
ty gramofonowe: 16.40 Pogadanka n. t.: „Zwie- 
dzajcie pobojowiska z r. 1681": 16.55 Płyty gramo- 
fonowoe: 17.15 ..Wiadomości przyjetane i pożytecz- 
ne“: 17.40 Koncert popularny. Wykonawcy: Qr- 
kiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, A. Gołę- 
hiowski (tenor) i f. Urstein (akomp.; 19 Rozmai- 
tości: 19.25 Feljeton „Rzym wieczny i dzisiejszy”: 
19.40 Program na dzień następny: 19.45 „Z przed 
stu laty“; 19.50 Płyty gramofonowe: 26 Odczyt 
muzyczny ze Lwowa: 20.30 Operetka .. Wesoła 
Wdówka'* Fr. Lehara; 22.20 Feljeton p t: „Du- 
sza starszych w oczach dziecka“: 22.50 Komunika- 
ty: 25 Muzyka taneczna z „Polonii”: 23.45 Komnu- 
nikaty z międzynarodowych zawodów hokejowych 
w Krynicy. 

Wtorek 3 lutego. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu. hejnał z Wieży Marjackiej; 12.10 
Piyty gramofonowe: 18.16 Komunikat meteorolo- 
giczny: 15 Komunikat gospodarczy; 15.50 Odczyt 
z Warszawy; 16.15 Plyty gramofonowe: 11.15 Od- 
czyt z Wilna: 17.45 Koncert symfoniczny z War- 
szawv,; 18.45 Rozmaitości: 19.10 Odczyt p. t: 
.. nowszych hadań hiologicznych* — wygl. dr St. 
Skowron. docent Un. Jag.: 19.25 Płyty gramofo- 
nowe: 19.35 Prasowy Dziennik Radjorv: 19.50 
Opera z płyt z Warszawy: 22 Komunikatr z War- 
szawy: 22.15 Transmisja z teatru „Morskie Oko“: 
23.45 Komunikaty z międzynarodowych zawołów 
hokejowych w Krynicy; 24 Transmisja z „Morskie- 
go Oka”, 

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu. hejnał 
z Wieży Marjackiej; 12.10 Płyty gramofonowe: 15 
Komunikat gospodarczy: 15.20 Płyty gramofonowe; 
16.35 Lwowskie rozmaitości lotnicze; 1550 Qdczyt. 
z Warszawy: 16.15 Pivty gramofonowe: 16.45 „Skut 
ki mrozów w zimie 1928/1920. omówi inż. J. Ko- 
sina; 17.15 Odczyt z Wilna; 17.45 Popularny kon- 
cert symfoniczny: 18.45 Rozmaitości: 19.10 „Paro- 
dja gwiazd i gwiazdy parodji*, wesole parodje naj- 
nowszej poezji: 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy 
z Warszawy I lwowski program na dzień następny: 
19.50 Płyty z Warszawy; 22.15 Rewja z ..Morskiego 
Oka“ w Warszawie. 

Warszawa (1411.0. G. 11.40 Przeciąd prasy: 
1158 Sygnał czasu: 1210 Płyty zramotonowa: 15.35 
„Chwilka lotnicza": 15.50 „Nowe *raktaty handle 
wą Polski z Hiszpania i Portugalię" 1615 Pirity 
gramofonowe: 17.15 Odczyt z Wilna; 1745 Popi 
larny koncert symfoniczny: 1845 Rozmaitości: 
19.10 Giełda rolnicza 19.25 Płyty gramofonowe 
19.30 Program na dzień następny: 19.35 Prasowu 
Dziennik Radjowyv: 19.50 Opera „Cysanaria* Pur 
ciniego z płyt gramofonowych w wvkanat u operi 
„La Scala”: 22 Komunikaty: 22/3 Prnasmisja 7 te- 
atru „Morskie Oko" rewji p. t. . Halo, Sawan i Ma- 
lieka“: 23.45 Komunikaty z miedzynarodowych z3- 
wodów hokejowych w Krynicy: 24 Dalszy ciąg 
transmisji z Morskiego Qka“. 

Nie cheę jednak, ażeby to poczytywano mi za 
jakiekolwiek uwzględnienie. 

W dniu dzisiejszym |rzewód sądowy zosta) 
zakończony, a w niedzielę o godz. 12 prokurator 
i obrona wygłoszą przemówienia. 

nam are A —— A 290 
400.000 HITLEROWCÓW GOTOWYCH 
DO MARSZU NA BERLIN. 

Paryż (PAT). W czasie omawiania prze» 
izbę przedstawionych przez poszczególne stron 
niectwa porządków dziennych Franelin Bentler 
zwracając się w stronę socjalistów. oświadczy” 
„Czy prawdą jest, iż wasi towarzysze niemi» 
cy uprzedzili was. że sytuacja jest poważr 
że Niemcy znajdują się w przededniu waw 
cywilnej i że według raportu ma być skonce 
trowanych 400.000 hitlerowców, gotowych ' 
marszu na Berlin?*. 


PAKT PRZYJAŹNI 
AUSTRJACKO-WEGIERSKIEJ. 
Białogród (PAT) „Polityka“ cmawiaj: 
szczegóły pobytu szefa. rządu węgierskiego Lr. 
Bethlena w Wiedniu pisze, że hr. Pathlen ma 
podpisać z rządem auntejackim pakt przyjaźni 


u" — 


Nr. Si. 
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Spokój Francji kosztem Po'ski... 


Paryż (PAT). Z powodu mowy, wygłoszonej 
przez prałata Kaasa, Jack Bainville pisze w „La 
Libert“, że Niemcy po raz pierwszy wystąpiły 
otwarcie wobec Francji z propozycją okupienia 
jej spokoju kosztem Polski. Dzieje się to samo, 
co miało miejsce w czasie rozbiorów Polsti. 
Wiadomo bowiem, że drugi rozbiór uratował 
rewolucję francuską. Wobec oporu, jaki stawia- 
ła Francja — Niemcy zwróciły się na wschód, 
gdzie orzech był mniej twardy do zgryzienia. 
Do tego samego dążą Niemcy obecnie, 


* kfera szpiegowska w Rumunji. 


Bukareszt (PAT). Policja aresztowała in- 
nych wspóloskarżonych w wykrytej w paź- 
dzierniku r. ub. aferze szpiegostwa na rzez 
Sowietów. Jeden z nich inż. Silber, który 
zbiegł zagranicę w czasie prowadzenia począt- 
kowego śledztwa. aresztowany został wczoraj 
w chwili, gdy wychodził z pociągu przybywa- 
jącego z Wiednia. Znaleziono przy nim bardzo 
ważne dokumenty. W czasie badań Silber 
złożył semsacyjne zeznania. na podstawie któ- 
rych aresztowano m. in, pewnego kapitana ka- 
walerji, 

Berenguer n'e będzie się usiekat 

do podstępu i przemocy w wyborach, 

Paryż, 231 sty.znia. Wobec przedstawiciela 
„Excelsio”a” wypowiedział się Berenguer © 
wewnętrznej sytnacji w Hiszpanji następująco: 
Sytuacja sbeena w Hiszpanii jest zupełnie nor- 
malna, jeżeli się zważy, że chodzi o stan przej- 
ściowy od dyktatury do systemu rządów parla- 
mentarnych. Za 6 tygodni otrzyma naród swól 
parlament, co niewątpliwie przyczyni Się do 
konsolidacji polityki wewnętrzneż. Kto sprze- 
Liwia się wyborom. sprzeciwia się także stabi- 
fizacji pol tyki wewnętrznej. Berenguer nie tä. 
leży do żadnej partji, nie zależy mu więc na 
tem, która partja zwycięży w wd Aja 
dymem jego życzeniem jest, aby zwyciężyła 
partła monarchistyczna i ta partia uzyska nie- 
wątnliwie większość, ponieważ większość Hisz- 
panów wiema jest swemu władcy. Aby monar- 
chiści zdobyli większość nie potrzeba Się zì- 
tem uciekać ani do rodstepu ani do przemocy. 
Wreszce zauważył Berenguer. że wedle wsze|- 
kich posżlak. rew lucioniści hiszpańscy utrzy- 
muja stosnmki z Moskwą. 


DEMONSTRACJE STUDENTÓW 
W BARCELONIE. 


Barcelona (PAT). Tutejszy uniwersytet był 
widownią rozruchów, wywołanych przez stu. 
dentów. Studenci wznosili podburzające skrzy- 
ki i rzucali pełardy. Rektor zamknął uniwer- 
sytet. Aresztowano Studentów  komunistycz- 
nych, rezrzucających odezwy.. 


gędziow e w stosunkach 
z bandytami, 


Nowy Jork, 31 stycznia, Na posiedzeniu 
rady miejskiej w Chicago przewidniczący 
komisji bezpieczeństwa _ziożyi wczoraj 
oświadczenie, które wywołało w całym kraju 
wrażenie piorunijące. Podniósł on mianowi- 
cie ciężkie oskarżenie przeciw „władzom są- 
dowym i rolicji, oświadczając, że w Chicago 
80% sędziów utrzymuje stosunki z bandyta- 
mi. Liczni sędziowie opłacani są przez króla 
zbrodniarzy. Dochodzi do tego, że dziś nie- 
możliwą rzeczą jest ujęcie lub zasądzenie 
brodniarza. W takich warunkach komisja 
bezpicczeństwa nie może podołać swemu za- 
daniu. 


Przygotewona da wyprawy 
podbiegunowej. 


Nowy Jork (PAT). Znany badacz stref pod 
biegunowych, sir Hubert Wilkins, zakmuni- 
kowal, iż w jego wyprawie na wody polarne 
w łodzi podwodnej weźmie udział m. i. Lin- 
coin Ellsworth, uczestnik wyprawy samolot- 
wej Amundsena do bieguna północnego. 


Gandhi nezedown!ony z oświadczeń 
wac Donalda. 


Londyn, 31 stycznia. „Daily Herald“ ogla- 
sza dziś televram otrzymany od wodza na- 
cjonalistów indyjskich Gandhiego w sprawie 
mowy wygłoszonej przez Mac Donalda z oka 
zji zamknięcia konferencji „okrągłego sto- 
łu”. Mowę Mac Donalda okreśśla Gandhi za 
zurełnie niewystarczającą i dodaje, że nara- 
zie wstrzymuje się od ostatecznego wyroku. 


Obecnie trzeba rezważyć Środki, jakie za- | 
pewnityby Indfom pokój honorowy. Uwol-| 
nienie przywódeów ruchu narodowego nie | 


posiada większego znaczenia i tylko w sto- 
pniu nienacznym pzyrzynia się do stworze: 
nia atmosfery korzystnej. Zupełne uspokoje- 
nie nastapi 


„GŁOS NARODU* 4 dnia 1-go lutego 1931. 


Sukces Lavala w Izbie deputowanych. 


DEKLARACJA RZĄDOWA. 


Paryż (PAT). Deklaracja rządowa, której 
tekst ustalony został na posiedzeniu Rady Mi- 
nietrów, podkreśla zdecydowaną wolę Francji 
pracowania nad Organizacją pokoju światowe- 
go oraz współdziałania ze wszystkimi rządami 
nad zapewnieniem poszanowania dła traktatów, 
Rząd kantynnowć będzie dzieło zbliżenia mię- 
dzy narodami, czuwając jednocześnie nad 
swem własnem bezpieczeństwem i nie zapomi- 
nając o węzłach już nawiązanych z narodami 
przyjacielskimi. 

Rząd — głosi dalej deklaracja, — konty- 
nuować będzie politykę obrony narodowej, 
gwarantującej bezpieczeńsiwa i niepodległość 
kraju. dążyć będzie do zapewnienia dostępu 
do szkół wszystkich rodzajów wszystkim dżie- 
ciom bez względu na stopień zamożmości ich 
rodziców. Dalej dążeniem rządu będzie popra- 
wa warunków  materjalnych i moralnych To- 
batników. 

Deklaracja podkreśla konieczność uchwale- 
nia we właściwym czasie budżetu, nieprzewi- 
duiącego uciekania się do nowych źródeł po- 
datkowych. Dalej wskazuje na konieczność 
szybkiego załatwienia w parlamencie planu 
gospodarki narodowej, przewiduje przyłącze- 
nia się do wysiłków podjętych w Genewie, 
zmierzających do gospodarczej organizacji Eu- 
ropy. 

UZNANIA ZE STRONY PRAWICY 
I CENTRUM. 


Premjer Laval w Izbie Deputowanych i mi- 
nister Leon Berard w Senacie odczytali dekla- 
rację rządu. w której szereg ustępów odnoszą- 
cych się m. i. do polityki zagramicznej, brony 
narodowej szkolnietara' i reform społecznych 


wywołalo żywe oklaski w centrum, na prawicy 
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KRAJOWE : 


ZAGRANICZNE: — Fórster 
Szkielski Kotsykiewiez 
Wybrański Mustel 
m . L4 
Wielki wybór pianin I fortepianów 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 
Bracia Fibiger Bechstein Hofmann 
Betting Bluthner Quandt 
Kernitopt Bósendorier Róniseh 
Sommoerfeld Ehrbar Sechweighofer 
Fórster Scholze 
Gaveau 


Wielki wybór w instrumentach używanych! 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


i kilku ławach lewicy. Rząd zgodził się na 
rozpoczęcie natychmiastowej dyskusji nad 
interpelaejami. dotyczącemi polityki zewnętrz- 
nej. 


Większość 54 głosów. 


Paryż, 81 stycznia. Po odczytaniu expose 
rządowego w Izbie francuskiej wywiązała Się 


wczoraj ożywiona debata, która trwała przeszło | 


9 „odzin i zakończyła się późną nocą gloso- 
waniem. Głosowanie dało rządowi Lavala nie- 
spodziewaną większość 54 głosów. 

Omawiając zwycięstwo Lavala w Izbie pra- 
sa francuska pisze, że zwycięstwo było prze- 
widywane, ale nikt nie przypuszezał, aby już 
podczas pierwszego wystąpienia przed paria- 
mentem rząd mógł pociągnąć za sobą pokaźną 
większość. 

Prasa prawicowa podkreślając zwycięstwo 
rządu Lavala zaznacza, że dostarczony zostal 
jeszcze jeden dowód, iż w Izbie istnieje tylko 
jedna większość: Poincare - Briand - Tardien. 
Laval wystartował pod szczęśliwą gwiazda. 
Lewicowa prasa natomiast widzi w głosowaniu 
tylko chwilowe zwycięstwo, jakie Laval za. 
wdzięcza wyłącznie swej osobistej sympatji. 
Naogół stanowisko jej jest wyczekujące. 
SUKCES PRZECHODZĄCY OCZEKIWANIA. 

Paryż (PAT). Dzienniki jednomyślnie uzna- 
ją, że sukces Lavala w*izbie przeszedł wszel- 
kie oczekiwania. Dzienniki eentrowe okazują 
z tego powodu zadowolenie, stwierdzając, że 
z odpowiednią większością rząd będzie mógł 
przystąpić do poważnych zagadnień. Komentu- 
jąc pierwsze wystapienie Lavala jako prezesa 
rady ministrów .Le Matin* wyraża zdanie, iż 
wykazał on się jako polityk wielkiej klasy. 


p DAgodne raty 


Ustawa skarbowa uchwalona. 


Grożba redukcji płac urzędniczych. 


Warszawa 31. 1. (Telef. wł). Obrady Ko- 
misji Budżetowej zakończone zostały w dniu 
dzisiejszym w godzinach popołudniowych, osta- 
tecznem 

przyjęciem ustawy skarbowej. 
Obrady opóźniły się o godzinę z powodu nie- 
przybycia na czas B., B. i posia-referenta, W gło 
sowan'u przyjęto ustawę skarbową w brzmie- 


miu, proponowanem przez referenta. 


Artykuł pierwszy ustawy upoważnia rząd 
do czynienia wydatków zwyczajnych do kwoty 
2.730,061.484 zł, wydatków nadzwyczajnych 
do kwoty 112.942.296 zł., zatem łącznie dto kwo 
tę 2,843,003.780 zł. 

Artykuł drugi ustawy ustala dla przedsię- 
biorstw państwowych rozchody ma Sumę 
1,733,045.455 zi., rozchody nadzwyczajne na 
237,260.166 zł. zaś dla monopoli państwowych 
rozchody zwyczajne na kwotę 697,616 355 zł. 

Artykuł trzeci powada, że jako pckrycie u- 
stalonych w artykule pierwszym wydatków ad- 
ministracyjnych w kwocie 2,843.003.780 zł., oraz 
dopłat do niektórych przedsiebiorstw w wyso- 
kości 13.981.374 zł.. w łącznej zatem wysokości 
2.856,985.154 zł, służą a) dochody admin'stra- 
cyjne w kwocie 1,838,686.380 zł, by wpływy 
z  monopolów państwowych w - kwocie 
882,007.775 zł. Łącznie zatem dochody wynoszą 
2,859,312.474 zł, 

Przy artykule czwartym, który mówi o do- 
dztkach miesięcznych do uposażeń ! zaopatrze- 
niach, odrzucono poprawkę p. Czanińskiego, 
ażeby wstaw'ć nowy ustęp, że ministrowie i wi 
ceministrowie, bedący jednocześnie posłami lub 
senatorami, pokieraią tylko 25% djet posel- 
skich. Odrzucono poprawdę Rybarskiego, że do- 
datków tych nie pobierają posłowie į senatoro- 


doriero ro uwolnieniu wszyst- |wie. oraz funkcionarjusze państwowi pierwszej, 


kich uwięzioryrh członków kongresu naro- |drugiej i trzeciej kategorii wposażeniowej, je- 


dowero, * 
i zwot mienia skoniiskowanego. 
x— 


zriesienie zarządzeń represyjnych |dnak z tem zastrzeżeniem, że unosażenła ich 


rie mowa spaść poniżej unosażen'a najwyłs7e 
go szczebla, bezpośrednio niższej kategorji płac: 


2) że uposażenia pracowników kontraktowych 
nie mogą przekroczyć o 50% norm pracowni- 
ków etatowych; 3) że wszelkie wynagrodzenia 
dodatkowę nie moga przekraczać 50% uposa- 
żeń; 4) że wreszcie uposażenia urzędników i woj 
skowych, pełniących służbę zagranicą, ustala 
minister spraw zagr. w porozumieniu z min. 
skarbu, a wykaz tych uposażeń jest załączni- 
kiem do preliminarza i stanowi prawną ich pod- 
stawę, A 

Natomiast przyjęto do tego artykułu popraw 
kę posła Czumy, że przepis ten nie dotyczy po- 
słów ł senatorów, co oznacza 

obniżen'e djet o 15%, 
a wreszcie dwie poprawki posła Wyrzykowskie- 
go z Kł. Chłopskiego o wstawienie ustępu nastę 
rującego: 

Rada ministrów wławna jest na wniosek 
ministra skarbu cofnąć lub obniżyć wydatki 
zwyczajne w artykule pierwszym. 

Ustęp ten jest konsekwencją wniosku posła 
Wyrzykowskiego, stawianego przy wszystkich 
budżetach, ażeby wydatki personalne obniżyć 
o 15%, Za wnioskiem tym głosowało B. B., 
Sironnictwo Chłonskie i Ukraińcy. W ten spo- 
sób nad urzednikami zawisła 

groźba cofnięcia przez rzad 15% dodatku. 

Artykuł piaty ustawy skarbowej przyjęto 

bez zmian, podobnie i art. szósty. 


Ad AE. Br ? 


Przy artykule szóstym odrzucono poprawkę 
p. Rybarskiego, upoważniającą min. skarbu do 
otwierania kredytów nieobjętych budżetem tyl- 
ko w czasie 

kiedy Sesją sejmowa jest zamknięta, 

względnie Sejm rozwiązany, a nastąpiły klęski 
żywiołowe lub inne wypadki tego rodzaju, że 
odroczenie wydatków z nimi związanych na 
czas potrzebny do zwołania nadzwyczajnej 
sesji sejmowej, względni na czas do zebrania 
się nowego Sejmu, mogłoby przynieść niepowe. 
tawane szkody państwowe, 

Odrzucono dodatek p. Rykarskiego, że za 
Ścisłe przestrzeganie przepisów są ministrowie 
csokiście odpowiedzialni. 

_ Przy art. T-mym, który mówi o uprawie. 
niach ministra skarbu do przenoszenia za zgo- 
dą premiera kredytów, odrzucono poprawkę 
p. Rykarskiego o skreślenie stów „za agoda 
prezesa: R. M? Odrzucono wszystkie inne po- 
prawki p. Rybarskiego m. i. wniosek, ażeby 
przeniesienia kredytów nie mogły być dokony.. 
wane na fundusz dyspozycyjny. 

Przyjęto natomiast dwie drobne stylistycz- 
ne poprawki referenta generalnego do art. 
7-mego. 

Artykuł ósmy, dotyczący 50 miljonowega 
hezproceniowego kredytu skarbu państwa w 
Banku Polskim przyjęto bez zmian po odrzuęe- 
niu wniosku p. Rybarskiego o skreślenie cafe. 
go artykułu. 

Przy art. 9-tym przyjęto wniosek referenta 
gen., który ustępowi drugiemu nadaje brzmie- 
nie następujące, 

„Ograniczenie. zawarte w ustępie pierw- 
szym nie dotyczy wydatków na rachunek 
zysków handlowych. przewidzianych w pla- 
nach finansywo-gospodarczych monopolów 
państwowych. 

Pozostałe artykuły ustawy przyjęto bez 
zmian, 

Wniosek p. Rybarskiego o skreślenie art. 
11, który upoważnia rząd do pobierania 10% 
dodatku do podatków, przewodniczący p. Byr- 
ką nie poddal pod głosowanie ze wzgledu na 
wynik poprzednich głosowań w Komisji. 

W rezołucjach przyjęto rezolucję p. Czumy, 
wzywającą rząd do przedłożenia ciałom usta. 
wodawczym, po uchwaleniu zmian konstytucj, 

projektu ustawy o prawie budżetowem. 

Przyjęto rezolucję p. Łuckiego i Matczaka, 
za zgodą referenta gen., która domaga się, aże. 
hy przy wykonywaniu budżetu sprawiedliwie 
uwzgiędniano potrzeby organizacyj ukraińs 
skich i białoruskich. 

P. Polakiewicz į tow. 

wycofali swą rezolucję, 

wzywającą rząd do obniżenia płac w instytu- 
cjach nadzorowanych przez państwo, z zapo- 
wiedzią, ïe rezolucja będzie zgłoszona w innej 
redakcji na plenum. P, Czapiński podniósł, że 
rezolucję te zmodyfikowano po raz trzeci. P. 
Wyrzykowski padtrzymał rezolucję w tem 
brzmieniu, jakie było pierwotnie projektowane. 
Ponieważ propozycję p. Wyrzykowskiego od. 
rzucono głosami B. B., przeto p. Wyrzykowski 
zgłosił ją na plenum jako votum mniejszości. 

Na iten zakończono obrady Komisji Budže- 
towei, a p. Byrka, zamykając posiedzenie po- 
dziękował wszystkich członkom Komisji bez 
różnicy przynależności partyjnej, za ich rze- 
czowy stosunek do obrad, co umożliwiło do- 
trzymanie przepisanych terminów. P. Kornecki 
z KI. Nar. wyraził przewodniczącemu Komisji 
p. Byrce podziękowanie, za objektywne trakto- 
wanie wszystkich posłów. 
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Zawody lotnicze w Lublinie. 
WYNIKI. 

Brześć n. Bugiem. (PAT). Wyniki pierwszych 
lubelsko-podlaskich zawodów lotniczych w Brze 
ściu n. B. przedstawiają się jak nastepuje: 
1) PZL 5 przylot o godz. 11.04 odlot 11.06. pilo- 
tuje Zygmunt Puatti, obserwatorka p. Halina 
Henneberżanka. 2) RWD 4 przylot o godz. 11.04 
adlot 11.06. pilot Stanisław Pronaszko obserwa- 
tor Wigura. 3) RWD 4 przylot 11.05 odlot 11.06 
pilot Wyżnikowski, obserwator Iwanowski. 
4) SP-TUR przylot 11.12 odlot 1114, pilot 
Pruszkowski obserwator Karluk, 5) SPACT 
przylot 11.19 odlot 11.20 pilot Skrzewski, ob- 
serwator Osiński. ' . 

PA 

Semmering (PAT), Mecz szachowy między 

Sultanem Chanem a drem Tartakowerem za- 

kończył się zwycięstwem Sultana Chana, który 

wygrał 4 partie. Tartakower wygraz 3 partje, 
nierozegranych było 5. 
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to satystakcia dla miłośników muzyki i tańca. 


[POSŁUCHAJ i OSĄDZI 


The Gramopkone Co. Lid. konden. 


Jener. Repr. na Polskę 


Józef Wekslier 


Członek i Eks. Izby Handlowej Brytyjskiei. 
KRAKÓW 
Fior aństa 25, 


WARSZTWA LW O W 


Svkstuska 2, 


~ - Marsza!4aws'a 132. 
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| pę za Estniecje przeszło 100 lat? 


GRAND PREX, Rzym 1926. 
Złoty medal Gniezno 1525, Złoty medai Rzym 1926, 
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gwarancją czyste 


Przelewa pęknięte, 
towuie stare system 


NA PODARKI ŚLUBNE i IMIENINOWE 


Garnitury marmurowe na biurka, Garnitury do palenia, Te- 
i ki skórkowe na biurka i akta, Portfele Papierośnice Port- 


monetki, Albumy, Pamiętniki, Ramki na fotografie od 75 gr. 

Lustra, Szachy, Domina, Karty do gry, fłote wieczne pióra, 

Papiery listowe blokowe 50 listów 50 kopert w -ciu kole- 

rach po Zł. 3:50, Zawiadomienia ślubne — Bilety wizytowe 
poleca: 


Skład papieru MICHAL SŁOMIANY Skad papieru 
i e Lg Kraków, ul. Sławkowska 24. Telefon 11744. i galanterii i 


apiećł hartuje | 


| ŁAZNIA RZYMSKA ico 


ul św. Sebastjana 9. 


WANY — ŁADNA PAROWA — NATRYSKI | 


` | Zakład otwarty w dnie powszednie o godz. S-ej 
i i rano do 8-ej wiecz. (bez przerwy połud.), zaś 
w soboty od godz. 712 rano do 9 wiecz. 


HMałuryczne i Dokszłałcające Kursy % 


WIEDZA“ f 
Kraków, ul. Studencka 14. i. p. | 


przygotowują na ustnych letejąch zbiorowych 
w Krakowie, oraz w Urodze koresnontancji, 

zapomocą świeżo, przez fachowych profeso- 
rów onracowanych skryptów. wskązówek, 
programów * tematów. 


Kursy obejmują: 


| 1). Kors maturyczny gimnazjalny wszystkich 

tvnów. 

2). Speufa!nv knrs, przygotowujący do ma- W 

z tary seminarialnei. 7 

|| w. Furs średni 5-tei i A-tei kl. gimt. 

M, Knra niższy w zakrasie t-aeh kl, oimn. 

| ©. Kara 7-miu klas szkoły nowszectnał. 

j 6). Kurs przycotowniacy do nazaminu snanial- g 

neon, uorawnia!ącego do skrócona! słułu! 

walstnura!. 

Uwaga! MTezniowie kursów korespondencv'- 
nvch otrzymują ra miesiac oprócz callrowi- 
tesco materiała naukowego, tematy z 5-cit 
nłśwnych przedmiotów da aoracowania. 

Na kursach „WTEDZA” wvkładaja naiwv- 


bitnieisze siły fachowe krakowskich państw. SKŁAD NASION 


szkół średnich. Vi ? 
Do dysvozycii uczniów fenic) kursów zbio- ba W Krakowie, ul. Basztowa L. 17. 


rowych, oraz korespoadency'nvch. posiadamy R na rok 1931 wyszedł z druku i wysyła 

gabinet przyrodniczy i geograficzno-ge010- = W się na każde żadanie bezpłatnie. Í 

giczny, iak również bozatą bibliotekę. i | 
Ządań bezołatnych orosnektów. 5 (EB isi ng | 


j 


| ŁAŹNIA PARGWA DLA PAN 


w poniedziałki i czwartki od godz. 2 do £- "W 
wieczorem. 


MO ILUSTROWANY Aman 


CENNIK NASION 


rolnych, warzywnych i kwiatowych 


Firmy „ZAGON* Sp zo.o. 


meas] 


Niebywałą okazją 


| Wsiwóraia anman] pumami | 4 


Ireny Gutwińskiej ©] 


A d 
Absolwentki pafistw. szkoły przem. art. | 4 | 
i 'est BIAŁY TYDZIEN | 
który rozpoczał się 25 stycznia 1931 r 
w składzie PŁWCIEŃ I BIELIZNY 


R. KOWALSKI — Kraków, ulica Wiślna L 8. 
Bogaty wybór 


| Kraków, ul, Karmelicka L. 50, parter. 


l 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Hue obranych wzorów, za zolówe»a tuo aa ratv fi 
Ceny wyjątkowo niskie. 


INSTRUM EN TA -—— E 
MUZYCZNE YNY ye YOWYA 


„nl U U 
dęte i smeczkowe oraz częśc. 


instramenta nagrawia, zesta Z AK ŁAD WITRAZOWO-SZKŁAN 


instrumenta naprzwia, zastraja 
kupuje lub wymienia na nowejF-a T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 2 0 


Jeze NIKIEL Dzierż. Jan Kusiak 


Krzków, ui. Szewska Z| )szklenia i witraże do kościołów od 30 zł. ca m 
wszelkie narady przy zakła |vykonuje się przy większych zamówieniach aa raty 
daniu i komwvletowaniu ze- Ceny 500% niższe niż wszędzie. 


społów orkiestralnych 
u enih OOOO t 


udziela bezpłatnie. 


Mrdawca za „Glos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. 


Odznaczona 16-tu premjami, *-ma nagrodami państwowemi, 9-ma złotymi medalami. 


Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handiu Czestochowa 1326. 


DZWONÓW 
lama Swat 


w Brałej Malopolska 


ciiewa zespoły harmanijna 
dostraja nowe dzwony pod 


do już istniejących. 


Warunki splaty dogs das 


Lokal sklepowy 


ifrontowy, ul. 
do sprzedania. 


ME 


od 200 — 
oszczędność nafty Ceani-|B 
iki wysyła hezpłatnie | ż 


jp beawska Stanisła- 


kde sprzeda tanio i | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1-go lutego 1931. : Nr. 31. 
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Miód górski ziołowy 
pod gwarancją prawdziwy, czysty, skuteczny przeciw 
grypie, kaszlowi, chrypce i przypadłościom żołądkowym 
poleca po zł. 4'00 za 1 kg. 
Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Flor'ańska L. 43. | 
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||| sroracm |Przepuklinowe Pasy 


Poleca dzwony w dowolnych (elastjana wij rila pachwinowe, pępkowe, udowe, 

wiglkośriach i tonach o nie- = = 

dośc iwiiege (akta) mer, wykonuje w: pas ki Pzuszne 

jatu, Czystości głosi tak Ze- T ! Suspensoria, prostotrzymacze 

społów jak i pojedyńczych wszełkie roboty | a y 
dzwonów. stolarskie Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nogi 


Marzecdizia Lekarskie 


przy EDRACY maszyn ś 


narmani szybie salidnie 


; ttanta i artykuły gumowe 
przemoa D T y z | = 
J na nowe. NNT Lo Knapiński, Kraków 
SA B............ ul Hdikołajska 7. Tel. 10505 


l Mydannictwao „Mi Katolickiej" 


| Księgarnia Krakowska 


FABRYKA SUKNA ] 
w Rakszawie 
koło kŁaficuta Min. 


poleca znane ze swei 
dobroci materiały ezv- 
sto wełniane iak lode 
ny, szewioty. kamgarny 
itp. w różnych mo- 
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma- 
teriały na rewerendv 
i sutanny dla Przew, 
Duchowieństwa oraz 3 
sukna t z. sławuckie | 
na kurtki i bundy do | 
podróży. 
DENY PRZYSTĘPNE. 


[ara E A icdttęc 


Kraków, uł. Św. Krzyža 13. 


poleca 

Akcja katolicka 

2.— 
„D— 


ADAMSKI ST. X. Biskup: 
a duchowieństwo 
Akcja Katolicka, zasady pracy (praca zbiorowa) 
Akcja Katolicka, Zhiór kazań wydanych z pole- 
cenia J. Em. Ks. Kardynała Prymasa Hlonda 
IBRORE Filo IMO OKE 


b m = pól 


LEKARZA 


Ę— 
1.50 


Akcja katolicka a Polska 
— Akcja katolicka na I. Krajowym Kongresie 


Eucharystycznym w Polsce 2.50 
(sekundar usza interniste); $ — Akcja katoiicka według orzeczeń Stolicy 
E Apostolskiej 2 tomy 12.— 
z —- Pius XI. o akcji katolickiej 2— 
poszukuje DUBOWIK J.: Rządy Papieża Jubilata = 
GAWORZEWSBI J. X. ©. M.: Akeja charyta- 
S7 p | T À L tywna w akcji katolickiej 1.50 
GUERRY Dr. X.: Kodeks Akcji Katolickiej 6.50 


zarańdcze. Istota i zadanie Akcii Katolickiej 1.25 
KACZMAREK GZ. 


$8. ELZBIETA EK É 
w Cieszynie, Ę 


X.: Podstawy i organizacia 


Akcji Katolickiej 1.50 
A Zgłoszenia przyjmuje Księga Pamiatkowa Ziazdu Kainliekiego w War- 
przewodniczący kurało!- zę: szawie 28— 30 sierania 1326: r. ; e ią 
iaa Kaci ke oie RUGBTNĄ 1. Dy. X. Biskup: Akcja Katolicka 
a akcja społeczaa 3.50 
ARKANA ANNA | Kurs Instrukcyjny Liri Katolickiej w Warszawie 5— 
MADER R. X.: Katolikiem jestem! 1.— 


MICHALSKI W. Dr. X.: Konieczność wyksział- 
cenia teologicznesa —.50) 
MUTH K. Prol: Epinhania. Myśli 
świeckiego o akcii katolickiej 
Rodzina chrześcijańska 
ROSZKOWSKI A. Dr. 
we Włoszech, 
i w Polsce 
SAETEHA A. ST. Ksiaże-Metropolita Krakowski: 
O Akcji Katolickiej 
,STANCZAR GZ. N: Katolicka Akcja nrasown- 
kotnertażowa. (Potrzeba, metody i środki) 1.50 
Statut konstytucwiny i rerelaminy Akcji Kato- 
lickiej w Polsce (nowość) 
SZYVMANSEKI A. Dr. X.: Akeia Kałolicka a dzia- 
łalność mos"odarcze -5rołeczna (nowość). 2— 
W obronie rodziny — AN 
Zasady Akcii Katolickiej we Włoszech 
ZARZYCKI P: O wychowaniu. Wskazówki dla 
rodziców 


Zacisze 10 | 
— Wia- | s; 
domość tamże ; 
KARE Rd W 
artystyczne — dywany, pa- 
aki łowieckie poleca naj- 
ranie; Wytwórnia 
cert 


czlowieka 


TASIŃSKI WŁ. X. Prat: Nowoczesne zło i środki 
l 


Prof. X: Akcia Katolicka 
Reg. Holandii, Francji 


„Kobie 


Krakow, ul. Podwa - 
łe 3. Telefon 13-169. 


HA KARNAWAŁ 


„osiąqnie się dobre oświe- | A 
tlenie sai kupujac 
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